
Wydaalt A 

I. LOR a-Suw iński 
przy jął delegację 
SDP 

W związku ze zbliżającym 
się VII Krajowym Zjazdem 
St-0-warzyszenia OZiennika.-zy 
Polskich przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowinski puyjął 
delegację prezydium Zarządu 
Głównego SDP. 

W czasie spotkania przedsta 
wiciele SDP poinformowali 
kierownictwo CRZZ o działal­
ności Stowarzyszenia w zakre­
sie spraw bytowych, opieki 
zdrowotnej I działalności socjal 
no-wypoczynke>wej rozwijanej 
w środowisku dziennikarskim. 

l -zewodniczący CRZZ Usto­
sunkował się pozytywnie do 
przedstawionych spraw, które 
zostaną rozpatrzone przez I 
CRZZ wspólnie z ZG Zw. 
zaw. PraCQWników Książki, 
Prasy ! Radia. 

!nMIJeh; Jł e 
11 ma.rea 

1tc>k XXlll 

Cena 50 gr 

Nowa seria partyzanckich 
ataków 

w Wietnamie płd. 
Zażarta walki owiell<ą bazę US~ 
Dong Ha 

W sobotę ran.o sily wyzwo­
leńez.e prz.ypuśc1ły nową serię 
ataków m-0źdz1T!!rwwych w re­
jonie sajgońskim oraa: w del-

• cie Mekongu. Po raz pierw­
szy od tygodma zaatakowano 
obiekty w samym SajgQnie, a 
m. in. posterunek policji w 
chńńskiiej dziel:'ldcy Cholon, w 

którym ekSpl.xl.owały 3 ?O-: 
ctski. Partyzanci zaat.akowahl 
także trzy pOf:•.erunk.i w-0jsiko 
we na południe od Sajgonu. 
ostrzeliwując je z moździe­
rz.y I z dziaJ oez,odrzutowycn. 

~"Pierwszy prąil 
z Soliny 

NIO<Wy sukce9 od!niellti m.­
doWl!l!crow1e <Viel-kiej zaipory 
1 ele!ktroWn.1 W<Odnej w1 Soli­
nie na Sanie w • rejonie 1Biesz­
czad.Qw; w nocy z 8 oa / 9 bm­
nastąi>iło prót>T.e włąc:wnie do 
sieci państwowej p.iet'wazeg-O 
turbozespołu • mocy> -40 MW 
- o '1 dni wcześmej . nlż pla­
nowano. W tym mies~ prze 
prowadzi się '72-g-Odtzf.runy roz­
rtl'ch pierwszeg;o turibozesp-Olu 
pod pełnym obciąż.,ooiem, a 
n.ast,ępmie pr.ze!ka:że się go dv 
eksploatacji wsrępn~. 

Drugi tu:r~ł •o tej sa­
mej mocy ruscy w;~ k'W'ietniill 
bieżącegio rokJU.. 

70,5 mld złotych 

wkładów oiooię!nych 
w illKO 

StB3l wldiad&w pieniężnych 

ludności w PKO osi~"1 w 
diliNl 29 lu t,egu br. kwotę ro 
m.id 575 młn zł, w tym na 
ksii ą.żeczkach CllSF.7JC2lędn00ci<>­

wyeh - 67 mld .ł56 mln :ził, 

a na rachunkach bieżącycl! i 
rozliczeniowy1Cll - 3 mld 219 
mln zt 

W lu.tym br. wkłady OOZC?.ęd 
nościowe WZlroffioy o 623 mln 
z.l, a łącznie od początku bie­
żącego roku - o 4 mld 334 
mln złotych. 

• 
I przędzy Więeej cnmenh1 

zyn rodu cyj~e dla uczczenia 
V Zjazdu Partii 

W dalszym ciągu załogi za· wartość zobowiązai\ •lęga Słl,I 
kład6w i fabryk Łodzi i wo- tys. zł. 
jew6dztwa podejmują zobo• Trzy przewijarki precyzyjne 
wiązania ponadplanowej pro· - nowoczesne maszyny dla 
dukcji, poprawy jej . jakosci, fabryk wł6kien sztucznych po 
obniżki kosztów oraz wzrostu stanowili wykonać w tym ro. 
produkcji eksportoweJ dla ko pracownicy łódzkiego „Ma• 
uczczenia V Zjazdu partii. jedu". Wartość tego zobowll\• 

Wczoraj odbyła się konferen- (8) Dalszy d.ąg na 911r. 2 
cja samorządu robotniczego w!--------------­
cementowni „ Wart3" w Dzia-
łoszynie, w czasie której 7.B­
meldowano o podjęciu czynu 
produkcyjnego na czesć V Zjaz 
du partii. ł.ączna wartość zo­
bowiązau wynosi tu 17 mln zł. 
M. in. postanowiono dodatko­
wo wyprodukować 40 tys. ton 
cementu średniej marki ,,3-30" 
i :o tys. ton klinkieru. 

l,S mln sztuk cegły poza 
planem - dostarczą w bł'. pra­
cownicy Przedsiębiorstwa Prze 
mysłu Terenowego Ceramiki 
Budowlanej w Łasku. Zakład 
ten urucboml także jeszcze 
Jeden punkt produkcji beto­
nów. 
Włókniarze z ZPB Im. H. 

Sawickiej w Łodzi postan1>wih 
zwiększyć produkcję nici ze 
znakiem jakości oraz w Ił 
kwartale wyprodukować 18,4 
ton wiecej nici na eksport. 

O podjęciu zobowiązań za­
meldowali także pracownicy 
POM w Bogdance pow. Brze·· 
ziny. Plan usług warsztato­
wych postanowiono tu przekro 
czyć o 5 proc„ zaś agroche­
micznycb o to proc. 1,7 tys. 
godzin poświęci się społecznie 
••' porządkowanie I upiększa­
nie terenu zakładu. ł.ączna 

Marszałek 
A. Greczko 
odwiedzi 
Irak i Syrię 

Agencja TASS podaje. że na 
za.proszenie ministrów obrony 
Iraku i Syrii złoży wizytę w 
tych krnjacjl w dniach 20-30 
marea br. mini.ster obrony 
ZSRR marsza1ek Greczik.o •. 

Labourzyści ządaJą 
usu n 1ęc1a 
rz·ądu Smitha 
w Rodezji 

Kryzys bliskowschodni ponownie? 
na forum Rady Bezpieczeństwa • 

I Red. W. Nowicki pisze ze Szwecji I 

Wczoraj o 4 rano cz.am.: lo­
kalnego 12 ~sków możdz!e­
rzowych o ka.!.:brze 60 i 82 
mm sipadfo w sektorze SaOO<: 
w delcie MekF>ngu - 100 km 
na poludmowy zachód od sot.o­
licy Wietnamu potudn.io.wego. 
Natom1a.S't w piąi.ek wieczo­
rem zbomban.iowano miasto 
Cho Lanb - ,;t.ohcę prowin­
cji Kten Phong odległą o 120 
km od Sajgon•.... W prO'WllilCJ: 
Bien Hoa poloo7.onej ule<lw1e 
20 km od Sa1gonu. ogi.eń z. 
moździerzy pa:-i.yumci sk:J.er<>­
waLl na maga;:.yn z amumcją 
w mle-ście Thatnh ctneu.. N;e 
jest jesrz:cz.e ooana wysok<l5ć 
st.rat l li<:Zba ofialr. 

Podsekret.a.:rz stant:: w Mi­
nisterstwie Sp-raw Zagranicz­
nycll ZRA odbył w piątek. roz 
mowy z ambasa.do0ram1 wsz.y­
stkich k:rajow. będący-eh człon 
kami Rady Bezp1ec-Leństwa, 
aby poi'!lformować ich o szcze 
gólach roz.rnów. które prze­
prowadzano ostatnio w Kairz..e 

z wysiłannikiem sekretarza ge 
neralnego O~Z na Bliski 
Wschód, Jarringiem. 

Grupa 56 p03łów labourey­
stowskich p<>dpisala rezolucję 
zgłoszoną w parlamencie I 
wzywającą rzad W. Brytanii 
do podjęcia niezwłocznych 
kroków dla umnięcia niele­
~alnego rządu Smitha w Ro­
dezji. Rząd przeciwstawił tej 
rezolucji inną. która ograni­
cza sic do ootepienda ostat­
niei egzekucjj trzech Afry­
kańczyków w Rodezji. 

Jak stwierdza londyńlkl 
dziennik „Times". rz,ąd prag­
nie odroczyć dyskusję w par 
lamencie nawet nad ta di-u 
gą rezolucją, aż art:rnoofera 
nieoo się U51Pokoi, Napięcie w stosun·llach 

Waszyngton - Sztokholn1 
We wtoretlc 12 bm. ambaoa 

dor USA w Szwecji, William 
Heath. udaje sie d<> Wa­
sz.yngtom.: wezwany pn.ez De 
partament Stanu .na konsul­
tacje". Prawkowa lłrasa 
szwedzka bije na alarm: te 
wezwanie o.mbasadora ;est 
demon>tracja n•ezadowolenia 
Waszvn!! onu z powodu anty 
amervkańskicb nastrojów w 
Szwecji . 

Jak donoozą szwedzc-v kore 
S))Ondenci z Wanyni?tcmu. 
.. k'roPla prieoelniajacą cza­
rę" hvł udział szwedzkie!?<> 

Apel Pawła VI 
Papiaż Paweł VI 7..aapelowa1 

w sobotoe o '1.lasikaw1en1e ~ 
Murzynów. ;:tkazanych na 
śmierć pnez ,-eż.1m roodezyjsk\ 
Wyrok śmierci - według do­
niesień z Sali.~ry - ma byĆ' 
wyk<Y!la..-iy w poruedziałek. 
Interwencja .>apieza zawarta 
była w telegr~m.ie. skJ.erowa­
nym do arcybiskupa Salisl:n.:ry 
F. W. Ma.rcalla. 

CSRS 
Po dezercji 
gen. Szejny 

Jak podaje Agencja CTK, 
Prezydium Zgrornadzen_ia Na­
rodowego CzechoslowacJJ roz­
patrzyło na posiedze.niu w 
dniu 8 bm. problem umożH­
wienfa wyborcom podjęcia w 
możliwie najkrótszym czasie 
decyzji o pozbawieniu gen. 
J. '>zejny mandatu deputowa­
nego. Jak już informowaliśmy, 
J. Szejna zdezerterował 1 
zwrócił się o azyl do St.lnów 
Zjt>.dnoczonych. 

Prezydium Ze;r-omadzełlia Na­
rodowego CSRS powzięło już 
W«ześnieJ uchwalę o usunię­
ciu J. -Szej11y z Pre7.ydium 
Zgromadzenia za przestępstwa 
poorolite. 

Strzelanina 
w Paryżu 

W niątek na 'ednej z ulic 
Pa-ryża doszło do strzelaniny 
między J>Olicją I dwom.a wła­
mywaczami. W wyniku strze­
lani.ny· z_i:inął jeden z policja~ l 
tów, zas włamywacze zos-tal: 
aresztowani. Obaj oni są ran­
ni i przewiezicmo ich do sz.pi­
łillla. 

mi111&tra ~wia.ty. Ola/a Palme 
w an.tyamerykańskiei demon­
stra~i w dniu 21 lutego br., 
iego przemówienle wygłoszone 
na wiecu oraz udz!a! w de­
mon~trac)i ambasadora DRW 
w M~kwie. Ni?uven Tho Cha 
na którv orzebywał wówcz.as 
w Sz.tokholmie. Min. Palme 
bardzo o>:tro krytykował wów 
cza.s admmistracie Johnson-a 
za prowadzenie al(resywnej 
woinv w Wietnamie. 

Premier Erlander omawia­
jac swe ostatnie 5Potkanie z 
amb. Heathem potwiE>rdzil ne 
l!MYWnv <tosunek Szwec1i do 
woinv wletnam~kiei. zape\vnP 
jedna.le. że Szwec;a orai?nela 
by utrzymać jak na ileosze 
stosunki z USA. Erlandrr oś­
wiadcz:vł. że orzemówien;e 
min. Palme było akceptowa­
ne orze7 iei?o rzad. 
Wvjaśnienie kwestii. w ja­

kim kierunku beda sie nadal 
rozwijały stosunki Sztokholm 
- Waszyngton. oowinno nasta 
oić w toku debaty oarlamen­
tal"Dei. rozp0<:zynaJacei qie '21 
marca. Już teraz iedaak moż 
na i:>rzewidzieć podjecie orzez 
rzad orób .,ściagniecia cugli" 
antyamerykań·,kiemu kursowi. 
W tvch dniach w Riksdagu 
zostanie pnedlożcma odpo-
wiedź komjsji ;;oraw zagra­
niczn7o'ch na wniosek i?ru;;iy 
J>03lów. by Szwec1a uznała 
rząd DRW. Komisja u:;tosun­
kowala sle do tel?o wniosku 
negatywnie „że względów 
formalnych". 

· Gztemkrotfł1' moruerca 
Bogdan Arnold 
skazany 
na karę śmierci 

W sobotę zakończył się 
przed Sądem Wojewodzkim w 
Katowicach proces przeciwko 
35-letniemu Bogdan<;>wi Arnol­
dowi. mieszkańcowi Katowic, 
z zawodu elektromont"'l"owi, o­
skarżonemu o zabójstwo czte­
rech kobiet. 

W ciągu 6-dniowej rozprawy, 
która u<ie>Wodnila winę oskar 
żonego. sąd przesłuchał ok. 
80 świadków; swoją opinię wy 
raziło taKże · kilku biegłych, 
stwierdzając pełną pocŹytal­
ność B. Arnolda. 

Wyrokiem Sądu Wojewódz­
kiego w Katowicach - B. Ar­
nold skaza.ny został na łączną 
karę śmierci i pozbawienia 
praw publicznych i obywatel-I 
sklch praw h<inorowycb na 
zawsze. 

W piątek o::-zez cały dz.ień 
toczyły się -i;ażarte boje. na 
terenaoh odlegiych jedynie <>1---------------
3 km od wie.ikiej amerykcaó-
srkc1ej bazy DO"l.~ Ha. Amery- bl 
kanie mu'>ieh 111<: uaec c1o po Zabytkowa sza a 
mocy artyler\J i 1otructwa. d . 
Straty ,.mann<!\ .... szacowane ~l\ 0 SZerm1erzy 
na 16 zabttych l. 116 rannych dl łk 
o walk.ach .ionoszą rówrueż a marsza a 
z centralnego płaskowyżu.. M S h 1 k' · . pyc as iego 

Jak wiad-OITW, po rozmo­
wach tych d7'ien-.n'k „Al Ahram·• 
pisał w piąte!\:. że ZRA ofi­
cjalnie poilllfnnnowała Jar­
ri.nga. iż odrzuca propozycję 
pr:oowidiującą ~a.nie przez 
kraje a.rabskie i Iz.rael . swycn 
przedstawicieli do Nikozji, 
gdzie znajd!.lje się kwatera 
główna misji wysila.n.ni.ka 
U Thanta. 
. W dorue9ier.łdu z Nowego 
Jorku k.or~spondent ,.Al 
Abram" pisze w ~bOte, te 
w kołach ONZ stawiane jest 
obeenie pytan..e, c:z:y Jarrtng 
zmient sposfib wypełniani;; 
EiWej misi1.. ezy też U Than1 
w <:1pa.rcrn o wyru.ki ostat­
mch rozmów .Jarrmga. ponow 
me przedłoży sprawę kryzy-
9U bltskowscb<.dmego Radzi~ 
Bez;pieczeń&rw-'ł.. 

Korespondeat „AI Ahram" 
plsz.e rl>wmeż. że Pak'stan g(· 
tów jest podnieść na forurr 
Rady Bezpiee7.Rństwa p<>now· 

(Cl Dalsozy ctą.g na str. I 

S~antyczna plama 
w pobliżu 
wg sp Bahama 

W pobliżu wyspy Eleuthera 
wchodz.ącej w skład Baha· 
mów. roi.bil me greck:! tanko­
wiec „Generru Coloootronis" 
wiozący 18.471! ton oleju gi]­
nikowego ZawarWć zb1arru­
ków tankowca w;'dosta.la się 
na powierzchi,;e morza. two­
rząc plamę Jlugości 8 km. 
Olej zalał pl~ wyspy. Ca­
ta z.alo~a ZOSo•ala uratowana. 

U wvbrzeży Puerto R:oo 
rozbił s1e n1e<:lawno mny tan 
kow1f'C za.lew.i;ąc ropą plaże 
wyspy. 

Komisja Praw Człowieka OHZ 
p3tąp1a barbarzyństwo Izraela 

na terenach okupowanych 
Komisja Pr„w Czł<>W11eka 

ONZ inf"rrnuje Agencja 
TASS - uchwalila zgloswną 
przez Ukraine rezolucje po­
tępiającą nazi.zm.. apartheid i 
inne rasisto..,,,9kle tdeologie. 
Rezolucja z.dec.-vdowaruc pote­
p1a wszelkie oraktykJ oparte 
na metolerancj1 rasowej 1 ter­
rorre. uważając je za p<>waż­
ne narJ.SZenie praw cz.łowie­
ka oraz !><Jds'.awowych swo­
bód, zasad i oel&w ONZ, za 

groźbę dJ.a pokoju t be-Jlple-. 
cz.eństwa narodu. 

Komisia Praw Człowieka 
potępiła równ.;eż barbar:cyń· 
sk1e akcje i.Zra~lsk.ich sil zbroj 
nych wobee arabskiej ludnoś­
ci cywilnej. na obszarach ok:U 
powanych prZP.2 Izrael. 

Komisja pt'"l.€"'1ala do władz 
izraelskich te,egram z żąda­
niem natychm,Ast.owego przer­
wania wszelkiej dzialalnoOC:i 
naruszającej :>Odstawowe pra 
wa czlowieka Międzynarodowy turniej sza­

blowy o „Szable Wołodyjow-
skiego". lHllllllllllllll!lllUlllllllllUllllHllllllUllHłllllllllHHlłlUllllllllllllllHUllllUIUllllHlllllRlllllUllDDllllftllllllllllllllllllllllllllllllllllłHUllUID 

Na 7.djęciu: gen. brygady z. 
Szydłowski otrzymuje z rąk 
mjr Pawłow-skiego zabytkp­
wą s1,ablę dla marszałka 

M. Spychal<ikiego. 
CAF - Arsen - telefoto 

(Szczegóły o 'turnieju 
blowym czytaj str. 2.) 

No w trick 

Na 
jmperialistów 
Bliskim (łschodzie 

Dr Blaiber~ 
cz u ;e stą świetnie 

· za kilkanaście dni Kto jednak l)l":zypusz.czalby. nych księstewek z prozachod-
93Jwy armatnie, k!tóre że ma ono m;eł - w calym mm s.zeiktem BahreJnu 
rozlegną Sli.ę n.ad Za- tego słowa znaczeniu - nie- lssa Ben Salman el Chalifa 
toką P~ską, obw~esz- podległy byt !'.)aństwowy, t.en - jako gilową państ;wa.. a jed-
cz.ą powstarruie w tym poważnie myliłby się. Jego nocześnie polepszyć swe st-0-
rejonie świata Il<>'Wego bowiem powst.anie nie jest S11..nki z krajami arab9kimi.. 

Jak informuje z Kaps.Wadu państwa. W jeg<> skład wyndilciem Sliln)'Ch ruchów de- Nie mogą &:ię ill!e bowiem po 
koresponderut AFP, da" Filip wejdzie d:iliew:ęć emiratów. kol0<11i.zacyjn~ i wy21WOleń- godzić z okuoo.cją pr?.e2 nią 
Blaiberg. człowiek z przesz- p-0z0Sotających dotychczas pod czych, ale bri.::'kli.em zasbos<>wa teren&w a.rabsloch. 
czepionym sercem. !!ZUje się ab9olutną władzą Birytyjczy- nym przez imperiali:z.m bry- Ten sprytn:ie pomyślany 
dobrze. Jego :i:Jona oświadczy ków. Są to: Ba.hrejn, Abu tyjsikli. plan - jak iuz powiedzielhś-
la, że ,Jest on w dosikxmałej Elabi, Ajman, Ras el H.a.jama., Wielk.a B1J"tania w tym my - tym razem stanie sie 
formie". Szaria, Ume1 Hajwan, Fu- wypadru ohce powtórzyć t.o. rzeczywiSotości.;i_ Sprzyja temu 

Do · Kapsztadu przyjechała d!z.eria, Kabar i DubaJi.. Bę- co się jej nie udalo w po- szereg okoliczności: blisko 
i?rupa lekarz.y z.a,ch<>dnionie-1 dziie to pań9bW'O terytorialnie ludni.owym J€Ulenie, czyli pólmilionowa ~udn.OOć dz1e-
mieckich i udala się wpro;t niewieHme, bo mające cylko stworzyć i§ciśle uz.ależ:nioną więciu emira~iw nie posiada 
do szpitala Groote &huur. w' rueoo ponad 65 tys. km kw. od si.eł:M! teoierację feuda.I- (A) Dalszy Cl.!\lt na sotr. 2 
ktńł"ym przeorowadzooo oby-
dwie ~lantacje serca. ~•'•••e11111••••••-•111 .... m•11Ulllllllllllllllllllllll-11•••••'IEIHITliltiil1llmJI.......,....... 
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Cl W sobotę rano rozpoczęła 
się w Brukseli sesja mini-
strów spraw zagranicznych 
„szóstki". Sesji pr-zewodniczy 
minister spraw ~~ranicznych 
Francji, Couve de Murville. 
Tematem obrad jest analiza 
ewentualnych- układów między 
EWG a czterema państwami 
- k.andydataml. tm. W. Bry­
tanią, I..-landlą, Danią i Nor­
wegią. 

CJ w· robotę zakończyło się 
w Budapeszcie dwudniowe spe 
cjalne posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego SFMD, poświę 
cone sprawie Wietnamu. Za• 
inicjowanie poez SFMD świa­
tov.·ej kantpanii solidarności 
młodzieży z narodem wietnam 
skim, kampanii na rzecz jego 
zwycięstwa, wolności, niezależ 

do byłego szefa ~ad'\l ame 
rykańsklego Allena Dullesa, 
aby złożył zeznanie w związ­
ku ze śledztwem prowadzo­
nym w sprawie zamach.u na 
prezydenta Kennedy'ego. 
Alłen Dulles nie odpowie-

dział n.a pier\V'SZe werzw.a·nie, 
w który•m polecano rou sta­
wienie się w gma_chu sądo­
wym w ubiegły czwartek. 

CJ 19-miesięczna Candy Bar­
bee jedna z -czworga dzieci, 
której przeszczepiono wątrobę, 
zmarła w piątek w ośrodku 
medycznym Uniwersytetu Co­
lorado. Jej operacja była prze 
prowadzona 25 listopada ub. 
roku. Według oświadczeń leka 
rzy, śmierć n:1:stąpiła na sku­
tek odrzucerua przeszczepu 
prZM organizm. 

ności i pokoju - popairJ.i go- ---------------­
rąco wszyscy członkowie Jto­
mitetn Wyl<;cmawczego. 

W godzinach w~czornyeh Ko 
mitet Wykonawczy SFMD prze 
jął Tezolucję w sprawie po­
parcia przez młodzież całego 
s·wiata narodu wietnamskiego. 

o Pro.kurator okręgowy w 
Nowym Orleanie Jdm Garri­
son zwrócił się po rarz drugi 

Fra ncns·ka 
sonda kosmiczna 

Broń rakietowa 
Bundesmarine 

Koncent.racji zadań operacyj­
nych Bu·ndesmari<ne na Bałty­
ku towarzy·szą zapawiedzi u­
tr.:ymy·wania jej na baro.zo 
wysokim stopnłJ.I gotowosc1 
bojowej. 

Gzyn produkcyjny 
dla uczczenia 
V Zjazdu Partii 

(B) Dakońc:renie ;re sbr. 1 
zania wynosi milion zł. War­
to dodać, iż dotąd tego typu 
maszyny sprowadzalgmy z za 
granicy. Ponadto pracowni".Y 
zadeklarowali przepra.cowame 
społecznie 2 tys. godzin przy 
pracach porządkowych ?raz 
wykonaniu urządzeń dla osrod 
ka kolonijnego. 

• * • 
W<:20raj zobowiązania oo 

cześć V' Zjazdu PZPR podjęli 
również rolnicy z Batd•rzycho­
wa; . pow. Pogdębice w czasie 
zebrani.a kólka rolniczego, w 
którym uczestniczył · wicepr~­
m1er Stef.an Ignar. Posta.-iow10 
no podndeść przeciętną zbio­
.rów 4 zbói: o 2 q z ha, zaś 
siana o 10 q z ha oraz w czy 
nie społecZIIlym ułożyć 4 km 
chodnika wwł:uż <:alej ws1' 

A. DZIEt<Z, 

* * * 

Zakończenie ·polsko-bułgarskich 
Qospodurczych • rozm o w 

W sail.ach Urz.ędu Rady Mi­
nisbrów w Warszawie wiee­
premier Zen.an Nowak i za­
s·tępca przewodniczącego Rady 
Mi.Jnoistr&w Bmgairii lWćl!!l. Mi­
c.haj:tofw podpisali w sobotę 
protiokól końcowy obr.adującej 

Dar narodu polskieqo 

Technikum chemiczne 
dla Skopje 

W Slropje irozp;oczęt.o budil>­
wę komplebnte wyposażone­
go tecllillikum oherniczne,go -
d<tru narodu i rządu. polslkie-, 
go dl.a stolicy Macedonii. 

Nowy obiekt nazwany bę­
dzie imieniem słynnej pol­
skiej uoronej, Marii Sklodow-

skiej-curiie_. ---

USA zaciągają 
pożyczkę 

przez ostą,bnrle klil!ika dn.i VHI 
sesji polsko-lY.:<lgarsklej komii­
sji goi;ipoda.rowj. 

Podczas sesji 1'02J!)atrywano 
rproblematykę ziwiązalllą z dal­
szym ro2lWojem współpracy go 
spodarcrej i naulrow<>-tech­
nicznej między obu krajami, 
:przy czym 92A-""Zególnie wiele 
urwagi poświęcono 2lagadnie­
in.Wm specjaLiz.acj~ i koopera­
cj.i produkcji. 

W trakcie !"OZl!llów omówio­
no sprawy realiozacji wzajem­
inych zobowiązań w zakre&ie 
dostaw towar:JW pcrzewidzia· 
Dych w umow6Ch handlowych 
oraz problemy 21W'iąz.aine z 
;roZJWojem po1sko-butga.1'Skich 
obrotów towarowych w br. i 
latach n.a>S1tępnycb, 

W wypowiedziach ud:zliel<>­
inych dzienmk:anwm obaj wi­
cepremierzy -wyirazńli zadowo 
lenie z przebiegu rozmÓW i 
ich rezu~tatów. Podk:reślilli te'ź I 
.zasadnicze :anacrenie dail&zego 
rozwoju loooperacji przemysl'e 
wej i specja1izacji pracy -
najwari:.niejszej obecnie drogii 
do rozwijalllia obustronnych 
Jwntakltów g(}9P<)d.arczych :i 
obrotów hamdlowycll. 

Doniesienia 
z BlłskieRO Wschodu 

(C) ~ 21e1 str. 1 

nie spr~ s<tatusu araibslkiej 
części Jero7ldlimy. 

* * * 
Król Joydanii Husajn wy­

głosił w czwartek pr.zemówie­
nie radiowe do ludności jor­
dańskiej pozostającej pod okU 
pacją Izraela oraz do caleg~ 
świata arabskiego i muzułm,a:ii 
skiego. -

w trakcie swego przem6wie 
nia Husajn podkreślił, że k<ra­
je arabskie powinn~ zjedno­
czyć się jeszcze bardziej, aby 
stawić ezoła izraelskim pro­
wokacjom. Zażądał on zwoła­
nia nowej konferencji na szczy 
cie w celu umocnienia frontu 
krajów a.ral>skicll - w dziedzi• 
nie politycznej, - wojskowej, 
materialnej, moralnej i prak­
tycznej.. Powinniśmy odzyskać 
nasze zagarnięte ziemie i wy­
zwolić ludność z poniżającej 
okupacji izraelskiej. 

Monarcha jorl\ańskl w zakoń 
czenin swego przemówienia 
stwierdzi!: „W wypadku fia­
sffa wszelk;ch prawnych I ho­
norowYch rozwiązań politycz­
nych będziemy zmuszeni chwY 
cić za broń". 

osiągnę fa wy sutość 
ł25 km 

Inspek.tor bańskiej marynar­
ki wojennej, wiceadmirał G. 
Jeselłon111ek, przedstawiają<: na 
forum komis}i obrony Bundes­
tag.u tegoroc;one plany rozbu­
dowy · Bundesmarine podkre­
ślił, _i;e główny nacisk poło­
żony zO&tanie na okręty pod­
wocl.-ie i ścigaeze wyp<>.sa:ż.one 
w sterowaną broń rakietową, 
które - jego zdaniem - naj­
lepiej od~Niadają warunkom 
operacji na płytkich wodach I 
Bałtyku. 

Prawie milion złotych przy­
niosą zobowiązania podjęte dla 
uczczenia V Zjazdu PZPR i 
nadchod.:acego Swięta Włók­
niarzy pr.oez załogę ~ajwię~­
szej polskiej przędzalm - Wi­
dzewskich Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego. Obok dodatko­
wej produkcji o wartości po­
nad 730 tys. .:łotych, pracow­
nicy WZPB -- zadeklarowali sze 
reg usprawni~i1 techniczno-or­
ganizacyjnych, które dadzą w 
efekcie 225 tys. zł; zgłosili tak 
że swój udział w !iOUlYCh czy­

z MFW Fiihrer bez „ tiihrerschein,~ 
W piąń;ek Po południu z 

ośrodka eksperymenta·lnego w 
Bisca.r0515e (Francja) wystrze­
lona wstała noW•a raikieta -
sonda kosmiczna „Dalu'P-hin" 

nach społec-mycb. 
(iw) 

stany Zjednoczone zamie­
rza.ją zaciągnąć pożyczkę w 
wysokości 200 mlin dola.rów 
w obcych walwtach z Między 
na.r<>doweg'O Fundusz.u Waluto 
weg<o. O decyzji tej zakomu­
nikował w dniu 8 bm. amery 
kań.ski depairtament skarrbu. 
Poci'.yczkę zaciągnięto w związ 
ku z trudnościami finansowy 
mi USA dla stworzenia rezer 
wy -przy wymiainach waJ.UJto 
wycli. 

(Korespondencja z Bonn) 

ogrosił CNES (F-rancuski 
Ośrodek Krajawy Badań Kos­
miczmych). Sonda osiągnęła 
wysokość 125 km. W '52ystkie 
inst.rumenrtv izainsta[owane na 
j.ej pokładzie funkcjonowały 
dobTze przez caiy cz.as lotu. 

Sonda waży 1 tO!nę i morże 
unieść ekwipunek tecłN:J9logicz 
ny wagi 130 K'g na wysolko.ść 
150 km. Ma ona długość 5 m, 
a średnicę 0,56 m. 

Nowy Jork 

Zamordował 
siostrzeńca 

Iowy trick imperialistów 
na Bliskim W schodzie 

(A) &k-Ończeh:ie ze str. 1 zawsze też mogą onł Uczyć ~ 
pomoc imperializmu amerykan 

jes2'l0Ze poczucia narodo~1 skiego, który dla swych. eks­
a jedynie poczucie przyillależ- pansjonistyczny<;h celów '· pra 
ności plemli.eninej. N:ie istnie- g>nienia rządzenia całym sw1a-

- tern przed niczym s_!_ę nie wa-
ją tam też or;gą,ni=cje zwaąz- ha. Najlepszym przykładem te 
lrowe, rooot:nioz.e i ruchy na- g-0 jest choćby ~sparde . d ·la 
:r:odoW<r-wyzwoleńcze, agresji izraelskiej z 5 czerw-

poszczegól·ni zaś sze<jkowlie, ca ub. r. Innym znowu przy-
aby za.pobiec wchłonięc:hu kładem mo.że być inspir~any 
swych feudalnych księstw przez i>rzez Waszyngton - za po-

Obcej waluty dCASota'l'C!Zą sta­
nom ZjednoczO!llym: Ho~ain­
dia - 100 młn dolaTÓW. Wło 
chy - 50 m1n dOila·rów. Niem 
cy z;achodnie - 35 mJn i "Bel 
gia - 15 ml!Il. 

Patrol policyjny w Hano­
werre zauważył ru:icą samo• 
ohód, którego kierowca naj­
wyraźniej pod wplywem alko­
holu wjeclial na teren bu· 
dowy metra, r021bi~ ba:riery 
ostrzegawcze i_ r<YZJPOCZąl d'l:i­
ką ucieczkę ulioam1i miasta. 

Pol•iojanci TUs.zyili w pościg. 
Uciekający, chcąc :z;myilić po­
gonie, wjeohal na teren nie­
czyinnej stacji benzynowej, za 
trzymał wóz, zigasil: ref!eklto­
rry i próbowal się uklryć. Ale 
policjanci nie dali się wpro­
wadzić w błąd i Pl'ZY'lapali 

H.o.,.unihat /110 
Arabię Sa.udyjl>ką lub Iran są średnictwem W. BTytan.ii -
skłonni przyjąć każdą niema! pakt kN•jów zatoki! Perskiej. W dniu l. LII. l968 r. na tra sweter wełnumy kamizelkowy 
propozycję Brytyjczyków. w którym to, nowo powsta- sie Ku•tno - Gostynin w miej- koloru czerw-0neg-0, sukienka 

kńerowoę na gorącym uczyn..; 
ku. 

Pijany k.ierowca zasłaniał 
si.ę immunitet.em poselsk.im. 
ale w :z:wiązJku z próbą uc:iecz 
ki niewiele mu to pomogło. 
Delikwentowi _pO]:rrano prty­
m:wsiowo próbę krw>i. i odebra­
no prawo jazdy. 

Zdlum-i-eD!i. policjanci pr.:ueczy 
ta.Li nazwJslro: ,,Adolf von 
'l1hadiden". Fiihlrer iwofasz.y­
stowskiej NPD. przewodniczą­
cy trakcji parlamentarnej 
NPD w pal"lamencie krajo­
wym Dolnej Saksonii. 

P.rawo ja2ldy zostało von 
Thaddenowi odebrane. Po 
niemiecku nazywa się ono 
~en''. 

HENRYK KOLl:JAT 

i dwie byłe iony 
Ta.k więc jeszcze w tyan jącemu państwu u.siłuje się scowości Alleksandr<'>w pow. ciemn-0-ziel<>na, spódnica z czar 

miesiącu - jak na.pisał jeden wy.znaczyć jed.ną z eoołowych Kllltno poniosła śmierć w WY nef!O jedwab>u, na nogach po Wokó1" afery Lue bkeqo 
z francuskich dJZiennika•rzy ·- w nim pozycji. A dotąd nie padku d.rogowym kobieta o dwie wry pończoch w prążki 
Alng>l>icy od7e;idą z tej części został on tylko dlatego ostate nie ustałonym nazw1sku. koloru sza·regQ oraz kozaczki 

William Dale Arch<"l' pielęg- Półwyspu ;">-r.!'bskiego, l1.Y w cu»le zakJepany, że dwaj je- Rysopis: La~ ok<>lo 4.-0, wzrost z czarnej skóry. Na palcu le-
niarz jednego ze S0pita1i w rzec.zywisto9ci pozostać. A na go ewentualni sygnata0riusze, 163 cm, szęzuplej !:>Udowy cia- wej r-ęki pn:fciętna Obrączka 
Lo6 Angloles, z,ostał S1k~y pozostar>iu zależy im t>r<Zede Lra.n i .Alrabia s.~ud-yjska, po- ?a, twarz pociąg-Ja, cera bla- z żółtego rneta1u. w Jc.łesze-
na karę śmiierd. Akt oska.rże- wszystkilm % dwóch względów, :oostają w ciągłym sporze o da, oczy niebieskie, brwi ciem niach plaszcza po.siada dw.a 
nia zarzuca mu wyko<>aine z żeby: Ku'!"'ejt i Bahreiu. ne łukowa.te, nos średni, usta klucze- od r.wyik:łyeh zam·ków 
pr&medytacją zabójsbwo wzech średnie, uszy przylegające, w i jeden plaski, z,wią:oane sznur 
członków swej rodziny. ~ nadal czerpa(; ogroon.ne zy Militarny pa~t krajÓl\ll Za- górnej szczęce na przodzie po kiem ora.: kawałek gazety z 

Ofiarami 55-letni~o .A.rcbera ski z eks,ploatacji tych obfitu- taki PerSkiej miałby jedno- jedynczy ząb, w dolnei szczęce dokonanym zapisem n·iebies-
padli jego 15-letni siostrzeniec jących w nattę terYtoriów, znaczmy cel, ~erowany był- duże braki w uzębieniu. kim długopisem z datą 14. XI. 
oraz dwie byle żony. Sędzia b) posiada(; n .ieogranic.:one by siwyim ostrzem przeciwko Ubranie denatki. Na głowie f;1 r. 
nie uwzględ111ił opin<.i lę,kar- wpływy na gospodarkę, poli- postępawyni kTajom ara,bsk:im. chustka zielona w różnokolo- Osoby posiadają<:e jak!ekol-
skięj, według której Arche.r tykę i sy~acj-; miJ.lta.rną na rowe kwiaty. płaszcz koloru wiek wiadornośd o w. w. pro 
cierpiał na chTonicZIIlą choro- tym s.trategic.znie ważnym wy stanowibby IlQWe zagrożenie ceglastego z duży.mi guzika- szone są o skontaktowanie się 
b<: serca i cu.knycę i że po- bmeŻ'U zatoki Perskiej. pokoju w ty.In i taik już Dlie- mi i paskiem z tego samego :: KP MO w Kutnie lub z n.aj 
zostało mu tylko s lat życia. ·w realiza<>ji tych- zamiarów spokojnym rejonie świata. materiału. pulower grana-towy, bliższą jed.-iostką MO. Wyg:na.nie z bońskiego ra.ju. 
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\łlókniarz-Lech (Poznań) ::~~;~d~0~~1~e6:0 Szermierze ZSRR zdobyli na własność 
na boisku w Pabianicach ~:~0~:!nk~!';1~:~:;:~ńc;:~~ „Szable Wołodyjowskiego'' 

Dzisiaj piłkarze Włókniaro:a Pa- pomyślnie r=począć sezon. Jes- darzy 6:0 (2:0) zainaugur<>wana 
bianice zainaugurują na. włas- te-m mile z.a!!>koczony pracowitoś· została - druga seria rozgrywek 
nym boisku rund,ę wiosenną roz· cią, postawą i chęcią zwycięstwa mistrzowskich w piłkarskiej 
grywek o . mistrzostwo Il ligi. Na moich piłkarzy, gdyż .woje obo- ekstraklasie. Bramki dla go-
temat dzisiejszego spo~kania z wiązki wyk<>'l'luję za.ledwie od ty- spoclarzy strzelili: w 25 min. 
Lechem krótkiej wypowied.:i u- godnia. Wilczek. w 29 min. Lubański, 
dzielił nam trener pal>ianickicł> Na ten mecz powołani zostali min. Lubański, 70 min. 
piłkarzy Janusz Małecki. następujący zawodnicy: Szałecki, Wilczek, 76 min. Lentner i w 

- Mecz ten oedzie mi-al dla na• Rataj, Łyszkowski, Karaszkiewicz, 79 min. Musi'!-lek. \llid;Ww ok. 
duże znaczenie, gdyż chcemy Urbaniak, Młynar<'zyk, Rajchold. 15 tys. 

Nowosielski, Sz.k:udlarek, Czapiń- Zabrzanie rozpoczęli spotka-

Szermierka. Między.n.a.rodowy 
indywidual'lly turniej szablowy 
o t>UChar PKO! im. Otto Fiń­
skiego goda:. 9-21 w Pałacu 

SJ)Ortowym. 

ski, Drozdowski, Krzywoń, Sass, nie z lekką przewagą, ale po 
Markiewicz. Niestety, nie mogę czątkowo nie potrafili sforso-
na razie skorzystać z usług kon- , 
tuzjowanyc:h - Czopa i KosidP- wac dobrze grającej defensy-

wy opolskiej i bramkarza 
ra. Sądzę, Że Cz-0p wystąpi już Kornka. 
w następnym mec>.u. (ml Jednak po zmia.nie 

li liga piłkarska 
W meczu o 

lig<! pil1karsikiej 
cław pokonał 

l :O (l :O). 

miswzo.stwo II 
Lotnik Wro­
U.nię T.amów 

stron 
Górnik - panował już mepo­
dzielnie na muralvie. 

Górnik wykazał dobrą for­
mę, zwłaS<Zcza w drugiej czę­
ści spotkania. Obrona Górni­
ka w składzie: Kuchta, Ośli­
zło, Floreński, La.tocha grała 
bezbłędnie, podobnie jak po­
moc w składzie: Deja, Wil­
czek, Olek. W ataku grali: 

„S'na.bla W.olodyjoWSikliego" pel trzooi z kolei okiauJa;]d się nie 
wędrowała. do ZWliąa:ku Ra- do p00oo1113;nia, wygNdi XIV 
d'l.ioolcielllO i to jwi na st.a.te. Międzypaństwowy Dn.tżytn0wy 
Sza.bHści tego kll'aju już Po raz Turniej w 8-zJa,hJ.i, :nie przegry-

Szabliści walczą 
indywidualnym w łurnieiu 

Ostatnim akordem walk sza­
blowych na plan.szach Pała<!u 
Sportoweg.o będzie dzisiejszy tur 
niej indywidua•lny o pucba.r 
PKOl im. Otto Fińskiego. W 
turnieju tym 'mają prawo star­
tu wszyscy szabliśei - członko­
wie ekip ~iorąeych udział w 
zawodach o „Szablę Wołodyj-0w 
!!>kiego", czyli olkoło 60 zawodni­
ków. 

Oto progra<m dzisiejszych za­
wodów: 

godo:, 9-11 I eltmin.acja w gru 
pach 

godz. 11-13 II eliminacja w 
grupach 

godz. 16-19 elimtnacje )>ezpo-
śr<!dnle szerok-iego finału ż 16 
zawodników · 

f!odZ. 19-2-1 fi111ał 6 zawodni­
ków systemem każ.dy z każdy·m 
do 5 trafień. 

Piłka nożn,a. Wlókci.11.rz Pabia­
nice - Lech Poznań II liga 
god.z. 11.15 w Pabianicach. Włók 
l!bia:rz (L) - CZ&Jrni (Radomsko) 
o pucha..- 50-lecia Wielikiego Paź 
dzlernika godz. 12, ul. Khlii>skie­
go 188. -

Siatkówka. Anilana - AZS 
Wa.rszawa I liga mężczyzn god.:. 
12, ul. Teresy 56. 

ffohej 
Plrz.ewioclinńk ligi hokejowej 

GKS Katowice zdobył dalsze 
p1.mlcty, 7JWyoiężaj@ LKS 5:2 
(l:l, 1:1, 3:0). 

Lubański, Musiałek i Lentner. 
Do:<konałą formę wykazał Wił Po 

k. który szybko wrócił zwycięstwie nad Widzewem 75:64 
Tenis stołowy. start - Włók­

niarz Łódź I l~ga. godz. 11, ut. 
Teresy 56. 

Boks. Turniej klas)'fiłtaey)ny 

ju.nio.rów godo:. H w hali na 
Widzewie. 

Podn<>Szenie ciężarów. Mistirzo-
stwa oloręgu juni<>rów godiz. 
8-H, ul. Północna 36. 

I liea siatkówki 

Halowfl igrzyska I. a. 
w Madrycie 
P.oiłacy ~a.U ~ie 
~. Nasza sztad'eta. biegną­
ca w S'kdadzie: Kocyck.i., Bała­
ohowsk;i, Wern.o:n- i BadeńS1ki 

Gw.e,rdi.a Wlł"OCław - GKS 2JddbY'.łia. .:zll!c>ty me<W wygirywa-
Ka<towice 2:3, Odra Wrocław jąi:: bieg 4 X 2 oklrążeniia hali 
- Stal Mielec 0:3, Hut.nil< No- (1 okrąrże<nie - 182 m) w c:za­
wa Huta - AZS Olsz.tyn 3:0, 2 A<>9 
Wawiel. .lfł'31ków - AZS Gdańsk sile . .,,.,, · 
1:3. SrełmnY meckil w_ywal.Cfllrt w 

* * * ~1ęi::1ru kulą m~y.z:n nasz 
Piłkar-ze ręczni Anilany pme repir~tant KlomaT - 18,40./ 

g<rali w Kra__:_kow.ie z AZS 15:20 2iwycięz;yl rep.rezentalnt NRF 
(9 :7). Birl€1111baioh - 13,65. I 
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do formy. 

* * * 
W sobotę w Anglii r-<Yregora­

no spotkaaja 1/3 finału plłka.-­
skiego pucharu Anglii. Mistrrz 
tego kraju i środowy prze­
ciwnik Górni.ka Zabrze, zespół 
Ma.-iehester United odpoczy­
wał. 

Pil'karze Manchester United, 
któr.:y w środę na staói0i1lie 
Sląskim w Chorzowie re><zeg.:a 
ją rewanż-OWe 6wierćfiJnałO<We 
spotka.noie KPE· z Górnikiem 
Z?brze, przyleeą do -·Polski w 
poniedtiałek, 11 bm. 

Mecz będ~i<C prowadziła trój 
ka arbi<tróW włoskich. Jako 
sędzia· główny wystąpi Con­
cetto Lo Bello, a liniowym bę 
dą - Giuliano Aoe<0nese i 
Krancesco Der-0bi>M>~ 

Koszykarze ŁKS awansowali do I liei 
Wc.zora.j koszykarze ŁKS :ta­

pewnili sobie JUz awans d-0 
I ligi, wygrywając . lo­
kalne derby z Wid.:ewem 75:64 
(39-:27). Benia.minka ekstrakla­
sy czeka j~zeze wprawdrzie je 
den mecz z Lechią w Zielo­
nej G_órze, are ponieważ ło­
dzianie mają jeden punkt 
pr.:ewagi n_ad Skrą i w bezpo 
śred<nich pojedynkach też byli 
lepsi, kwestia ich awansu ;jest 
osta.łecznie rozstrzygnięta. 

W-e WC'LOl'ajszym mec7Al punk 
ty cłła ŁKS :zdobyli: Wyrzykow 
ski 23, Dąbrowski 19, Kaczma­
rorw 17, Markowski 10, Za• 
12yckli 4, Grabowski 2. W roz-

grywka".h brali jeszcze udział: 
Khm<>w1cz, PiotroWski Szwe„ 
dowicz, Pińe:z.yk<>wski. ' Trene­
rem zesporu jest St. Drążczyk. 

Punkty dla Widzewa: Zasi· 
na 24, Menda.sik 12, Olejnik 8, 
Kurku! i Drzewiński po 7 Kol 
czyński 4. ' 

Mecz upłynął pod zna,kJiem 
wyraźnej przewagi ŁKS 'W 
piel'wszej połowie orau; gory 
równon:ędnej po przerwie. W 
sumie jednak zasłużone zwy· 
cięstw-0 Odnieśli lepsi zawodni· 
cy ŁKS. W czasie mecx.u :\Ołl· 
tuzji uległo dwóch zawodników 
ŁKS: Zarzycki i Dąbrowski. 

łS) 

wa,jąc a.ni jednego mecz.u ! zdo 
bywają.ci już na. własność 
„Szaiblę Wolody.ji)w!!>k.iego". Jes-l 
to już druga ~bla., która. na 
stałe powędrmv:i.ła za gra.nicę. 
Pierwszą 7labraJi trzy la.ta te­
mu Węgrzy. 

Węg:rv.y za;jęE w uruieju 
drugą lokatę, pmegrywając je­
dynie w piątek z ZSRR 7:9 _i 
remisując z Wtochami 8:8 przy 
idealnym stoGururu trafień 59:53. 

Pola.cy zajęli trzecie mie,isce. 
Mieli oni jesuu.e wczo:fli'.j 
srzan.sę wygrania. ealego turnie­
ju w wypadku pokonania sza­
blistów rad7ii~k!oh. Niestety, 
zespół Polski wyraźnie odbie­
ga.I p-<l'Zliomem przyg&towania 
od drużyny ZSRR i me<ia: ten 
prziegrał 4:9. Zwyci,ęstJWa w 
órużymie ZSRR odnńeśll: Ma­
wl'icha!ll.aw 4, Na:?.łymow 3, Ra­
ki.ta 2, Mielmkow o. Dla Pol­
ski: Nowara 2. Pawłowski. il. 
OohY'l"<l po 1. Majewski O. 

P<oaJoet'3łe wyniki wcrroraj-
gzych wailik: Węgry - Francja 
11:5, Polska I NRF 12:4, 
ZSRiR - .Wlochy 10:6, Polsika II 
- USA 12:4, P-olska I - Fran 
cja 9:7, ZSRR - NRF 13:3, 
Włochy - USA 12:4, Wę.gry -
PolSlka H 10:6, ZSRR - Pol­
ska II 8:8 (60:64), Wł.ochy -
NiRF 11 :5, Pols:~a II - Fra.'1.­
cja 9:7, NRF - USA 8:8 (62 :64). 

0Sba.1eczma kodejlll>Ość turnie­
ju: 1. ZSRIR 14:0 pklt„ 2. Wę­
l§!"Y 11:3 pkt., 3. Polsika I 10:4 
pkt., 4. Moahy 9:5, 5. Polska II 
6:8, 6. Fra!llCja 4:10, 7. NRF 
2:12, 8. U&A O:i4. Najlepmym 
zawodniikiiem '1Urn.ieju zostal: 
Pola!k Jerzy Pawłowski. 

(ms) 
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1cacpan 
••• Pierwsą s7.Częk ozwał się 

echem w sercach wszy&tkich 
patrzących; pan Wolo<l yjowski 
przyciął jakby z niechcenia, 
pan Kmicic odbił i prz.yc1ął z 
kolei, pan Wołodyjowski znów 
odbił. Suchy szczęk stawał się 
coraz szybsey. Wszyscy dech 
wstrzymali. Kmicic atakował 
z furią, pan Wo-łodyjowski zaś 
lewą rękę w tył założył i stał 
spokojnie, niedbale czynjąc 
ruchy bardzo małe, prawje 
nieznaczne; zdawalo się. że 
chcial siebie tylko o-slonić, a 
zaraz:e.n1 oszczędrić przeciwni­
ka - czasem cofnął się o ma· 
ły krok w tyt, cza9'em poHą· 
pił -naprzód - w1docznie ba· 
dał biegłość Kmicica. Tamten 
rozgrzewał się. ten był chlod· 
ny jak mistn próbuJący ucznia 
i coraz spokojniejszy; wresz... 
cie, ku wielkiemu zdumieniu 
&zlachty, przemówił: 

- Poęawędzirny - rzeki -
nie będ7.ie nam się czas dJu„ 
tył... Aha, to ta orszańska 
metoda?... widać tam sami 
musicie l{rocb młócić. bo wać 
pan machasz jak cepem ... 
Okrutnie się zm~chasz Załis 
to naprawdę w Orst.ańsk iem 
najleps7.y?... Ten cios Jeno u 
pachołków trybunalskich w 
modzie ..• Ten kurlandzki ... do· 
brze sit, nim od psów odpę­
dzać. Uważaj wacpan na ko· 
niec szabli.„ Nie wyginaJ tak 
dłoni, bo patrz, co s-ię sta· 
nie... Podnieś! •.• 

Cstatnie słowa wymówił pan 
Wołodyjowski dobitnie, jedno· 
cze~nie zatoczył półkole ółoń 
I szablę pociągnął ku sobie I 
nim patrza~y- aozum1eh co 
znaczy: .„podnieś! 0 - JU2 .§7.3• 
bla Knl.ic ica jak wywleczona 
igła z nitki. furknęła nad glo 
wą pana Wołodyjowskiego i 
upadła mu za plecami; on zaś 
rzekł: 

- To się nazywa: wyłuski­
wać szablę.:.·•" 

JESLI S>IĘ TWIERDZI, ZE „TRZEJ MUSZKIETERO­
WIE" DUMASA TO APOTEOZA FRANCUSKIEGO RA­
PIERU I FRANCUSKIEJ SZPADY, TO CHYBA PO­
WIEDZIEĆ ROWNIEż M:OZNA, ŻE „TRVLOGlA0

' JEST 
W PEVl'NYM SENSIE POCHW ALĄ POLSKIEJ SZABLL 
ZNAKOMICIE WLADAL NIĄ - I NA POLACH BI­
TEW l NA PLACACH POJEDYNKOWYCH - „CALY 
HUFTEC SWIETNYCH SZERMIERZY I ZNAKOMJ­
TYCH RĘBAJLOW". PRYM ZAS TRZYMA WSROD 
NICH MISTRZ NAD MISTRZE, WYBORNY TEL:HNJK 
SZABLI, BLYSKOTLIWY IMPROWIZATOR NIEOCZE­
KIWANEGO CIĘCIA, PULKOWNIK MICHAL WOLO­
DYJOWSKI. 

OTO NP. SCENA JEGO POJEDYNKU Z ANDRZE­
JEM KMICICEM NIEZWYKLE PLASTYCZNIE OPISA­
NA W „POTOPIE" PR.ZEZ SIENKIEWICZA. 

na policzki wystąpiły mu pla· 
my czerwone ..... 

• •. Wołodyjowski nie spusz· 
c•al go z oka i browi się cią· 
~le. 

Nagle poczuwszy za sob!\ 
wydmę, zebrał sie w sobie -
już patrzącym zdało się . że 
padł. a on tymczasem pochy­
lił •ię . skurCZJ'I. przysiadł i 
rzucił całą swoją osoba niby 
kamieniem w plerś Kozaka ... 

TRADYCJA 
SKIEJ, KTORA 
CZYLA TAA 
PRZEZ SIENKIEWICZA GLO 
RYFIKOWANE ZWVCfĘ­

STWA, ZNAKOMfCIE 
LĘGNOWANA JEST 
PRZEZ NASZ SPORT, 

wst)~du oszczędź 

e 
PROTESTANTYZM . -, . ( 3 ) 

Protestantyzmem ~ywa się odła.m ~cdjań~twa, I obejmujący różne wy7.tlania i sekty po-:"swe tiez.posred-
nio lub pośrednio z ruchu zwa.ne~o W1el!!:ą Ref°:rm3:Cj2'. 
a ws'ZC'Lęteg0 w XVI wieku prz,ez Lu~ra, . Zwmi;-h~go 
i Kalwina przooiwk.o organizacji I doktrynte irośmol.a· 
k.atołick.iego. 

O@ zwolenników reformacji zalicza.my m. tn.: kata.-
rów, lollardów, husytów, luteran, kalwinów i a.n.gli-

WyS!tąpien ie Marcina Lutra, profeoora :eologii na uni-i 
ka.n. 07Jś garść informacjj o luteriMl.iZnU~ I 

* * * 
wersytecie w Wittenberdze, przeciwko i)l'aktyce siprze­
rlawania odpusitów i pTZy bkie przez niego w li'>l7 rokU 
na drzwiach k-OIŚciola zamkowego 95 tez. zawierających 
jt:·go poglądy .w tej gprawie. wywołało namiętne dysku-
sije !!·ie tylko wśród teologów. Li..:ter zachecony bowiem 
przychylnym przyj~iem przez sipoleczeń9rwo owych tez. I 

I 
począł wygtępować przeciwko kościelnej 11auce o sakra­
mentach. będącej teologicznym uzasadnJ"'Diem W9Ze<"h­
wladzv duchowień .~twa i h ierarchii ka~ohck.Jej. Prze­
ciWSlt3,wial się również z:wiązanei 7. nauka o sakramen­
tach doktrynie o la~e. wyłączności' KOŚ<".iola do tłuma­
cz.enia Pisma Swiętego oraz innym wieneniom I obrzę­
dom. 

W 1520 roku I,.eon X ogłosił bulle potępiającą naukę I 
I 

Lutra. a następnie rzucil na n ie~o ekStkomun i kę. Nie 
przeszkodziło to jednak rozpTzest<rzenianiu się lutera­
nizmu i nie pohamowa ło w iernvch wvz~awctvw w glo· 
s-Leniu idei Lu tra. 
Przyjmując zasadę. że należy wierzyć tylko w t.o; CO 

zawarte jest w Piśmie Sw iętym. 11„teranizm uznaje dWa 
sakramenty: chrze9t i komunię św . .:wana Wieczerzą 
Pań9ką. Sakramenty me są znakami same; tasto 
boskiej. iak twierdza katol '.cy. ale jedynie znakami 
bosikiej dobroci, mającymi umocmć słabą wiarę czlo-

1 
w'.eka. I Luteran'zm odTZuca też jako niezgodn~ z Btblią h1e-
rarch1ę ko.ś<:iel ną w katol ,ckim sen9le p-0\Śre<inict wa 
m iedzy Bogtem a wierzącymi, cehbat d•1chowny. posty, 
1..żvwanie wody św '.ęconej i zwiazane z tym rlizne ' blo­
goslawieńs·twa i święcenia. wiarę w czykiec oraz W'Y­
n '. ka j ące z mej modlitwy i praktyk;. w .ntencjl zbawie-
nia zmarłych. 

I 
Nabożeństwa luterańskie składają Slie ze Sp•ewan1a I psalmów. czytania Biblii 1 kazania. ktore jest glównr.n 

ich punktem oraz modlitw odmawianych wspt>ln.e przez 
pastora i wiernvch. Nabożeń9twa odprawiane 'są tylko 
w niedzielę i święta. Oprócz nich odprawia 9ię je9Z-
cze obrzędy związane z udzielaniem chrztu i Wieczerzy 
Pańoikiej. W ieczerza składa się z przvg••t-OWama. pole-
gającego na udzieleniu zebranym ogólnego rozgrzesze-
nia. i rozdania przez pastora komuni i pod pOSltacią I 

I 
chleba i Wina. W luteranizmie nie ma indywidualnej 
9J)OWiedzi i komunii, Poza wym ienionymi. pewnych 
obrzedów dokonuje się pod=as tzw. konfil'tllacji. czyh 
skladania przez młodzież przVTzecz.enia wi ernoś<."! nauce 
chrześcijań"k i ej. podczas blogosław' en1a malżeń9t.w, 
wprowadzenia na stanowisko duchownego 1 w czasie 
po'!'·?.f"bU 

Obecnie luteranizm jest wyznamem wiekszości m1e9'L-

I 
ka ńcow Szwecji. Norwegii. Danii, NRD . części Nlif I i Finlandii. Liczne luterań,,.kie gminy wy-z.namowe 151tm~ 
;ą także w ZSRR. Czechosłowacji, na Węgrzech. w Pol· 
sce we Francj~ Włoszech. USA itd. Ci;;ólem wyznaw­
ców Juteramzmu jest na ŚWiecie około >IO mil!onow. 

(Dal!'Zy ciąg nastąpi) 

11 t edz1e1nv 
maeaz°l}n 

.,Dziennika 
t_ódz!c ievo" 

Niemruej plastyczna, lecz 
jesz.cze ba<rdzi".1 d<ramatyczna 
je&t relacja oojedynk.u Wo­
lodyjowsikiego z BohwH~m. 
gdzie również zwycięża sza­
bla .,małego l"J"CeTZa". 

Los o~ prezydenta Pam1etn1k I 
tium~ 

uu•S'1V'isnęły szable ostr7..e 
szczęknęło o ostrze. Wnet 
zmienił się plac boju, bo Bo· 
hun natarł z taką wściekło­
ścią, ie pan Wołodyjowski 
nsko-czył w tył kilka kroków 
i świad'towie również musieli 
się cofnąć. B!yskawlcowe "1'­
gzaki szabli Bohuna były ta'< 
szybkie, że przerażone oczy 
obecnych nie mogły 7..a nin1i I 
nadążyć - .,,dało im się, że 
pan Michał całkiem jest nimi 
oto:.:ony, pokryty i że Bóg je· 
den chyba zdoh go wyrwać 
spod tej nawałnosci piorunów. 
Ciosy zlały sie w .ieden nie· 
ustajacy świst, pęd poruszane­
go powietrza uderzał o twa­
rze. Furia watażki wzrastała: 
ogarnia' go dziki szał bo3owy 
i parł przed soba Wołodyjow­
skiego jak huragan - a mały 
rycerz cofał s ię ciągle i tylko 
s-ię bronił. WyciąF,nięta jel:'o 
prawica nie porus3:.ała się pra­
wie wcale. dloń tylko sama 
zataczała bez ustanl~u małe , 
ale szybkie .iak myśl półkola 
i ahwytał szalone cięcia Bobu­
nowe, ostrze pOdstawial pod 
ostrze, odbijał i znów się za. 
słaniał, i jes7.cze się cob.I, 
oczy utkwił w OC!Ulcb Kozaka 
i śród wężowych b!yskawic 
wydawał się spokojny, jeno 

iedy wszedłem do jad.al.."ld.. oprócz kel­
nerów rue było tam j"'.szcze lllikog<>. 
Okrążywszy stół o;.prawdz1lem. jak roz­
łożone są kartki z :Jaz·,,risk.&'lli uczem­
n1ków obiadu. Naprzeciw na.KryC'la przy-

\ 

gotowaneg-0 dla S talina rmal zająć rruej­
Slce prezydent St.a.nów Zjednoc:1.0nych. 
Przy jego nakrycm leżała kartka z bia-
łego kartonu z napisem: „F. D. ROOISe­
velt" w językach rosyjsikim t a.ng:iel­

sdtim: ~a .PTawo od Stalina mia! siedzi~ Churclnll. po 
leweJ Ja. Jako tłumacz. Naprzeciwko mnie. na prawo od 
prez.yd~ta - Molot.ow. na lewo oo prezydenta -
Charles '3ohl€'rl.. Na prawo od Churchil'La - major Birse. 
Na powsta.łych miejscacn - Harry Hopkms i Anthony 
Eden. Przed karoym nakryciem leżał.a !tarta dań, wy­
drukowana w języku rosyjsik1m t angie1~k:un.. 

Obiad przebiegał w niewymusronej a.;.mosferze. Jed­
nakże 090biście dla mnie zaczął się on mefortu.nme. 
Zazwyczaj przed oficjalnym ·obiadem wstępowałem d<> 
kallltY'IlY 9h.rżbowe-j. by coś przekąsić. z d<AŚ'Wla<lczerua 
w;edzia.łem. że w czasie przyjęć dochodzi do ożywio­
nej wymiany replik. które wymagaJa dokładnego 1 sizyt>­
kiegoo tłumaczenia. Ponadto, jeżeli rozmowa schod7Ji na 
powadlny temat, 1lrzeba nadążyć z PJ."<>toko!owaniem. Vf! tyułJ warumkach nie ma mowy. by tłuma<:z mńgł 
%1Jalć oo6 ll'!'ZY ta.kim stole. chociaż rzecz jasna. kelner 
:nakłada na talerz wszysitkie kolejne cfania. z r~y 
wszystko zabiera potem nietkn i ęte . 

<Dalszy ciąg na str. 4) 
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Spełniwsa;y polecenie wróciłem do stołu. § 

iw-evelt w tym crnasie mówit o tym, że 5 
po wojnie powstaną srerokie mo-i.li~ości :: 
rn<nWoju st.o5Unków gospod:arczYCh uuędzy §S 
Sta.nami Zjedn0<m0nymj a zwią.zk.iem Rar- :: 
d"llieckim. S 

Mieszkanie to niczym nie różqi się od innycfl znajdujących się w wielu domac1 
przy ul. Piotrkowskiej. Jest tak samo ogromne, oblepione sztukaterią, posiada okna nie­
mal od podłoe1 do sufitu. W jego ścianach zamknięte jest jednak coś, co potrafi 
ściągnąć do niego nie tylko żądnych sensacji reporterów, ale również wytrawnych kry­
tyków sztuki, plastyków itp. 

~Łosoś 
(Dokończenie ze str. 3) 

Tym razem z powodu przedłużenia s!ę 
posiedzenia. plenarnego p<YroStał" za~edw1e 
kilka. minut do obiadu, n.a który StaJm za­
pr-0sil swoich partner6w. Ja. za.ś mu:i-ia­
lem sp00'7.ądzić krótka notatkę z ~op1ero 
oo za.końcrz.onej J'O!ZJTIOWY. Ta-ka była zcJaoma 
zasada, której bezwzględnie pn..estrze::-an~. 
Słowem, nie zdążyłem wstapić do stoł_owki, 

„ _____ .., ___ _ 

Taiemnice dwóch obrazQoo _ gd"Łie zao;wyczaj jada.I personel techm<YLDY· 
Kiedy wszyscy usiedli za. stołem, -Od ra­

zu zaczęła się ężywiona rwz;mo.wa. Posta­
wione przede mn:I, przystawki za.bran-0: !>rzy 
niesimw i zabrano bulioo z 1>asztcc1Juem: 
nawet nie tknąłem tego, ponieważ przez 
cały czas tlumaezylem i pośpie=n:ie no~ S 

ą to drwa obrazy - pastele dooć 
znacznych ;rozrmarów. Jeden prz..ed­
staiwia na zielonym - jak!by pło­
nącym - tle, rnlordą kobietę w bia­
łej blUtLce z. organdyny. drugi z.aś 
mężczyznę w p0marańczowej ke­
suu!.i z. rozwiązanym wełnianym 

kTawatem, w niebieSiko-zieloną kratę. Męż,cz.y­
:z.na ma prawą część twarzy skrzywioną gry­
masem i ukoonie roz.wa,rte nleco usta„ lewa 
natomiasit jest jark:by &paraliżowana. I to chy­
ba właśn ie, oraz świdrują.ce s.p0jrz.enie, po­
wodują, że obraz; jest bardzo charakterys'tycz.­
ny, rzuca się od razu w oczy i nie p<>ZlWala 
ioh oderwać od siebie. 

- Sam Witkacy - mówią moi :r<YZJmówcy 
i Wbaścici€11.e obu dziel Bronisława i Mieczy­
sław Gajewicze - powiedział nam kiedyś, że 
uważa ten portret z.a jedno ze siwych naj­
większych osi.ą,gnięć ... 

Oba obraz;y namal<YWal ten wielki artysta 
w swej z.a.k:Qpiańsikiej pracowni w roku 1936. 
a więc w 6 lat później od momentu zawar­
cia z Gajewicz.aan.i serde<:Znej prz.yjaźnL 
Przetrwała ona aż do osta.tnJoh chwi[ jego nie­
spokojnego i tragicznego życia. 

- K!iedy poznaihśmy Witkiew'icz.a - .k:Onty­
nuowali da!lej rozmowę PP• Gajewicrze . 
miesozkal on w pensjonacie u pani J'U:lo1;i Sa1m­
Koozilro. Niezibyt wtedy mu się dobrze powo­
dziło, nie miał nawet pieniędzy na rlru.'Pno po­
rządnego okrycia. Chodzi! więc w jaskrawo­
czet'Wonym (płaszczu, gdyż na talki ty~ko ko­
lor można było podobno przef<H'lb<>wac prz.y­
wLezi.ony przez. niego z R.osji ja.sinosza.ry płaszcz 
ca.rsk.iego oficera 
Oczywiście u.brany w takie cudaci7wa, Wirtika­

cy wywoływat na ulicy wybuchy srruech'll 
i drwin ze strony prz.echodni.ów .. Często ~&:­
wili oni między oobą: - To wan.at. Prnec1ez 
żaden rorowy :na umyśle męlcz;yZna nie 
u.l:>rallby się w coś pod<iob.nego. 

Sam artysta jedmaik nie przejmował się 
tym, bolało go jednak bardz<>, gdy .kpiono so­
b ie z jego pTac. A niestety, często eię to wów­
cz.a9 warz.al<>. Dlatego też Wi1ka.cy oo wszel­
ik.icłl wypowied'Li na <temait swej bwórcz.OŚCi. 
nawet jeżeli pooh<>dzily od .osób mu bil.is~oh 
- podchodził z wielką nieufnością. Sp<l!ro więc 
czasiu uplynęl<>, aż uw.ierzyt on, 7..e nasze za­
chwyty n ad jego ma•larstwem są szczere. 
Slynąl on też z wielu dziwacbw i pmy­

:z;wyczajeń. 
Na prz.yklad stale ciągnął do rz.ymskiej łaź­

ni na ma90.że i biczowanie - wtrąca p. Bro­
nisława - mojego męża. Pamiętam także, że 
przez. okrągły rok mU!Sliano mu w pensjona­
cie podawać do jedzenia zieloną sałatę. Poz.a 
tym n igdy nie st<!'onil od wódksi, a potem i nar-

5 walem. WrCS7Jcie pooa.no befSŁtyk 1 ~ ~1~ 
-==== wyt.rzyma!Pm: korzvstając z k~OOiutk,eJ 

przerwy ukroiłem spory kawałek 1 szyb~~ 
włmvlem do ust. Ale właśnie w tej _ch';"1l! 5 Chm:chill zwrócił się do S!..a.lina z Ja.kim~ 

=--- pyta.niem. Natychmiast p!l'winienem był fl<! 
przelłnma.cz;yć. a.le siP<'l-r.ia.lem z ~elnynu 
ustami i miler,a.łem. Zapa.nmval:a . rueprzy­
jemna <'lisza. Stalin pyt.a.ja<X> <>l>OJrza.I ~a 
mnie. Ja zaś czerwony ze zde'.'er:-vowa;n1a 
wcia.ż Jllie moglem wvdusić z ST1eb1e ~low­
ka. i z eałyeb sil próbowałem przetk:nąc ka.-

-===_;;=====:: watek befS'lltyka. Minę .miałem eh:vh~. bar­d?JO głupia. wsizysey pa.trzyli na mme, '?° 

katy}ców. ~e ostatnie u~oddbal sobie szcze- ... 
góilnie w latach trzydrue&tych. 

Inż. Gajewicz. podchodzi do obu obrazów i po 
kazruje mi na!kreślone na nioh własnoręcznie 
przez WitJkacągo jakieś tajemnicze. kQŚJawe 
rz;naki: NP, NPi. OUlacz.a to, że artysta ma.lu­
dąc obraz nie był ani pijany, ani też nie = 
narkotyrz;owa.l się. Natomiast 7JDak znajdujący ~ 
się na portrecie mę7..czyzny - (.TB plus ailfa) 5 
- byq st.aJw.La.ny p:r:zez. Witkacego tY'lko w wy- 5 
padk:a.oh jeżeli pozujący był .weclliug niego = 
tzw. typem oharakiterystycr.nym_ a sam malarz. 5 
wysoko ocenia! swe dzieło. Znak (TB), .kitóry 
Witkacy nakireślil oo. portrecie kobiety ma 
świadczyć, że jest ona cieka.WY'!Il modelem. 

I teraz czas jurż chylba przejść do wyjaśnie­
nia., ci.e artyście do tych dwóch prześilicz;nych, 
a onqe znanycih przez; jeigo biografów, pasteli ~ 
poz.owal.bi. - właśnie moi ~ówcy. 

Pan Gajewicz byt roainJem Willlr.acego, któ- ~ 
ry przede wszystkim „miłował" asym~trię, 5 
wymaTZOnym „obiektem" do p02lOWania. B<>- 5 
wiem po przejściu trepanacji czasrzllci. poz.ostał i 
mu lekkli. n.iedmvll.ad lewej cz.ękt ~arzy, na­
tomiast prawa ~est Illieslyohainie rucM~wa, 
pełna żywiolowej mim.itki. I 

Z okiresu p<llZO'Wlalllia ~ pamięta kiilka. 
ciekawostek. l 
Otóż przed prn;ysi!:ąpieniem dJO pracy ma- l S 

Jarz przedsitawiaJ: pozującemu regwlamin li. ma- 5 
1owal dopiero wtedy, jaż.eLi ten pierwszy prz.yj-15 
mmval jego wan.m.ict. Między innymi reguJa- 5 
min glo9iJ. że nie wolono w traikc1e ma.Iowa- E 
nia podglądać co „.firrma" (czytaj - Witkacy) 5 
kreśli na papierze. Po skońCZ<:lniu mś mal<>- = 
wany rub rysowany był ol>O'.Vtązany z.anie6c 
ubraz zwinięty przez. artystę w rulon do ra­
miairz.a mejak.iego Burnata i dopiero po opra­
wieniu mógł oglądać 51woją podobiznę. Pozu­
jący obowJązany był również do p<>wstrzyma-

nia się od jakichkolwiek krytyk na temat _====-=­portiretu. Mógł jedynie zwrócić go bez. słowa 
Dzi.eto podpisane: „ Witkacy" miał.o świad­

czyć o tym, że jego twórca mr<!ilowa,J swego 
serdecznego p['z.yjaciela. ! ::; 

Warto . tu jeszcze dodać, że artysta, jeżeli li S 
malował wywieszał zawsze na drzwiach czer- . e 
wony kirąrżek. Oz.nacz.afo to, że ab30lutnie nie 1' 

wolno mru przesiz;k.ad:z,ać. Jeże.hl wisiał krążek 
zielony - można b)"lo wejść, gdy żółty - Wit- j 
k.acego nie było. Wtedy :ziwyk:Jle chodz.il po uk<>- ! 
chanych przez siebie górach lub był na spOt- 'i 
kaniu re swymi prz.yjadólmi. Często właśnie = 
z pp. Gajewicz.am~. := 

Tak.a oto jesit krótka hi'9to:r>ta p<>wstania § 
dwóch nie znamych o1'raizów Witkacego i tajem- := 
nicz.ych na nich z.naik.ów. Nie robit ich on E 
więc - jak ni.etkiórz.y sądzą - pouor la hec. S 

M. REGEL S 

"e5'ZJ(l7,e bardzie.i mnie pesrz.yto.. RO'Zlegly się 
~miechy, a później głośny chtebot." 
Każdy zawodowy ttumaez wie,. ze p0<peł­

niłem wielki błąd. Przecież pow1erz,ono mi 
wa.żną pra.cę i wina. moja l:Jiyla berŁSP«,1'rna.. 
Sam f>o d()skonale 1'07.umia.łem, ale IJC"LY­
lem. że wS7.ysYtko ujdzie mi płazem. ~~­
n.ak.że Stalina mó.i błąd bardrLo rormJOSQJ_l. 
z błyskiem w 007la.ch zwrócił się d<> mme 
i wicedzlil PT7JC!Ł zęby: 

- Też zma.Iazl robfo miejooe na obiad! 
Wa.srLYtD obowiązkiem jest tłumaw.vć. p<ra­
eowai, a tu, pa.trz.cie r,oo, napcha.I sobie Qeł­
ne usta. To niesłychane ... 

z dużym wysilkiem polkrnąlem ni~ przeźu 
ty ·kęs i ~bko 7,ac-Ląlem tłu~aczyc ~- e~ 
pmviedzia.ł Churchill. Rucz J_asna, więceJ 
nim.ego nle 1ilmąlem, stracllem 7Jl'esztą 
apetyt. _. • 

W czasie teg9 obiadu wiele uwagi p.,,,wię-
cono tematom gastronomicznym. Roosevelt 
interesował się wlaś<"iwościami k:uehru kau­
kaskiej, a w tej dziedzinie Stalin, ~ 
jasna., dał się p<nill.ać ja.Iw wytrawny . 7ltlaW­
ca. Potem przypomniaJ. że w ~:is1e po­
pnAldniegio śniadania ~vclWwi SlllCfll&­
gólnie smakował !i>SOŚ. 

- Zadecydowałem - pOWiedzi.ał sta.Ji.!n -
a.by d05ta1"WiOIIIO tu pewną rybkę i ehc!ę 
nią paina teraa; pociz.ęstować, pa.nie pre'Ly-
den.eie. 

- To wsp!l.Jlia.le - wYkll"zyknął RioOIS'eveU 
;-t.em ba.rd7lO W'lll"USZ-O'DY ~fu;.ką troskl~­

wością. Oz.uję się na.wet 7,aze~vany, ~e 
poohwa.Jiłem ł.os-OoSia i mimo woli sprawi­
łem panu klopot .•. 

- żadnego kf<>potu za.oponował Sia-
Hn. - Wręcz. p!W'<"h'l>'Jł.ie. Z prz.yjemnością 
w dla pąna zrobiłem. 

Zwra.ca..jąe 6ię do mnie powi~ał: 
- Powied7'cie tam w Sl\Siedn.im pokoju, 

żeby poda.i.i rybę, którą drz.iś pn.)'Wieili 
sa.molotem. 

- Wojna przyniosła oc:zyw:iśeie Jtosj.i 
ogromne Zni~a. - powied7lia.l prezy­
dent. - Prned panem, ma.rwałku Sta.lin. 
stoją wlellcte zadania odbudnwy. I tu Sta­
ny ZjednOOZJOne ~ ich pot<mcjalem gospo­
dar~m mogą przyjść waszemu k!t"aj-OWi 
71 wydatną pomooą.. Sądzę, źe moglibyśmy 5 
udzielić Zwią,zkowl Radzieckiemu, !>'O na- S 
szym WS'Pólnym zwycięstwie nad państwa- 5 
rni osi. kredytu na surtu: lulku miliardów 5 
dolarów. R7,ecz jasna, jest tA) tylko projekt 5 
ogólny. Wszystko to jesrT.cze trT,eba prze- :: 
dyslrutmvać w odpowierlni~ ko_łac~. a!e = 
ogólnie rzecz bior&e, wyda.1e m1 su:, ze 
(.akie perspektywy są ca.lidem realne. 

- Bard7'fl jestem panu wdzięcrzmy m tę 
propo.z.ycję, panie pre.z.ydencie - powied7lia.ł 
Stalin. - Nasz naród cierpi wlelkA niedo­
sia.tek. Trudno panu wYObrMJić sobie znisz.- _ 
C7.eJ1ia na l.erena.eh, gdzie l>VI wróg. Szko- 5 
dy wyrząd7.one przez wojne są og;-omne §!====r--­i. rreez jasna, przyjmujemy z rad<>ścią po-
moc tak bogatego kraju jak Stany Zjed­
noozone jeśli <K"Zywiśoie zqstanie na wa-
runkach moiJJwych do przyjęcia.. e 

- Jesfem przekonany, że uda się nam 
porOOJUmtec co do tego. W każdym razie 
ja osoh<iście sie o to zatrosr.crzę - . odPo­
wiedzJiał Roosevelt. 

W te,i ehwili do pokoju wS'redł dyżurny 
ofieer straży i zaipytał ezy mO'Żlla wnieść _;:;_ 
przesyłkę. Na da.ny znak znikł za drzwia­
mi. a. Stalin p()WJedział: - Teraz przyniosą 5 = rybkę. I 
dlil 

Ws.z.ystkie spojrzenia 2.wróeily się w sk'o-
nę drzwi, w których po cnwili poja.wiło 
się czterech ro5łyeh mlod7.ienców w mun- § 
dura.eh wojskowych. Nieśli rybę dwume- § 
trowej dlugośei, ma.jącą pól metra w prze- ===== 

kroju. Korowód zamyka.li dwaj kuc,hai:zt; 
- Filipińczycy i pracownik a,merykanskieJ 
służby bezpieczeństwa. Z tym cudem - ;::: 
rybką podes-z;li do ,R&osevelt-a, a ten przez 
ebwilę przygląda.I się jej z podziwem. Tym_­
czasem amerykański detektyw poprosil 
mnie, bym d~wied7..ia.l się oo. kolegów, ra­
d·z;ieckieh, jak został pI"ZYJ>raw·mny l-0sos, w 
ja.kiieh warunkach i ja.k długo mmna go _5 
przech()Wywać nie narażając zdrowia pre­
zydenta.. Za.pisa;wi;q;y niezbędne dane w no- 5 
te&ie, detektyw od<lalil się. Z nim ruszyła 5 
cala procesja z los-asiem, który kolysiząc 5l! 
og-Oillem w takt kl"oków, wydawał się ma- 5 
ehcać Il.Mil oa. pożegnanie. ~ 

prezyde ta i 
Kiedy wszyscy prresz!i do sąsiedniego 

pokoju, gdzie pod.a.no kawę. Cbm·chill za.­
C7,ą.ł mówić o zwyeięsi'wie Oł"ęi.a. ra.dziec­
Kiego pod Sta\ingradem. 

(Dalsrz;y oląg w na61tępnej „Panwamie") 
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m 
ajeo2lka <> „Czerwo-
nym ~apturku", któ­
ry pos.zedl do !rum i 
s_pob'kai zileg,o wilka, 
była niejailro hasłem 
wywoławczy!ffi óo ca­
łej dyskiUsjli. W re­
da.lreji berlińSki~ ty 
godlnilka NB! wipadł 

ktoś na niezly pomysł zapytania ezy­
telm.ilków co właściwie myślą o baj­
kach. Pytiamie wyiwolał<> bm-z.ę w 
pt"ZY'Slłowiowej sZ!clam.oe wody. P<>Sy­
pały się t"VSiące listów. Bzdura 
wołalli jedmi, dziś nie crz;as straszyć 

barozo roi;ma.iite ,poglądy na tę spra­
wę, zgod-m:H się, iż bajkę trzeba 
z~alli.zować, dać jej n-OWą fOrmę, 
nie wied'z;ia!llo tyl!ko dOk:ladnie jaką. 
Nie m(YŻ;na - pisia1a Tiraudel Gro­
ma.n - w dobie SO<!'jalill:mu OIP'Owiia­
dać dzieciom o k!rólew1czach i pięk.­
nycll ~rólewnach. Jakie mają być baii­
ki, kliedy po niebie śmigają spubni­
kli sta~a pytamie nauczyciel 
Er'ich Kuse. Właśnie, jakie? Przecież 
„leonowanie" - w prze51tJWOrZach bylo 
jesZJCze do meda>wma w sd'erae fan­
taizji. Mój 2l!laj<J!ffiy IDżymier, oi<?e<: 
trojga dzieci, wymyśla w OIJlOW16Ś-

strzeżeń, wyira;ilają się z dużym sen­
tymentem. Zastw.eżenia d<ńyczą 
przede w.sazys!jkim opowieści wyw<>­
ł>tujących ~....ę. powodujących wśród 
mtodych czytel!llików strach, bezsen­
nooć. 
Są l.uidilie, kitórzy twierdzą, iż w 

craiecińBtwie, z powodu zas-łysza:nej 
baj1ki, przeżyili w1ręcz wshrząs neriwo­
WY· LekMze .znieSo2Jtą nie wylk:Luczaj ą 
ta1ciego zjawiSka. Jestzx:ze jeden do­
wód. liż Z ,/ZlaBUrZY'kaani" fa1nltazji 
trwba obchod'Zlić się ootr-OriJnie i aipli­
Jrować je pod ll©nJtrolą pedagoga. 
Z wyipowiedzi ozyrt;~ów wy•niika, 

Kłopoty z Andersenem? 
dzieci wiłikiem, kiedy samochód na 
drodze star.owi o wiele większe nie­
bellpiecreństW'O. Nlie można pO!Ziba­
wiać mą:]uchów fantarZJjii - twieirdiz,ili 
drodzy. W dy&l{,usji zabrało głos pa­
rę tZJW. nazwl\Slk, w podlS'uanowaniu 
wyoią,ginięto 'W1!li00kli. A VIJlięc ba.jika 
jako rod'Zlaij literacki powurnna w 
większej mierze niż dotąd służti; hu­
manizmowi, być ł>ardz.iej 2JW1ązaina z 
życiem. 

O<lz wiście spir arwy nie da si.ę za­
lartlwlir am paroma all.'tykulami, am 
~oma wy1P0Wieidrzi~. Jednak.Że 
czytelnicy :pisma - reprezentJując 

ciach ,,na oohranoc" il'ea.llniejsre, jak 
mówi, historyjki •OO t.: Glrimma C?.Y 
Andersena. „Praouje na wlasmą rę­
kę" moona powJedz,ieć. z tym tylko, 
że często blraik mu ,,tchlu". Powta­
ru. w~ęc od poozątJkl'.l to, co mówił 
p!'Zled t)'lgodniem. Ale by'l:em św.iad­
klem jaik d:ci.eciallci na.klryily go na tej 
nieu~iwej ~„. 

Jest mało prawdqpodolblle, by w 
najbliri:szyrrn C"ZaSie udało się w NRD 
zrewolucjonizQWaJĆ bajikę, 7Jbyit wiele 
ludzi w tym klraju wychowa.ło się 
na braciach Grimm, o których c:zy­
telmicy w Jistaoh, mimo pewnych za-

iż Andersen cieszy się o wiele mniej­
m:ym powodzeniem :rurz Go:-immowie 
i to wcale ruie dlatego, że był auto­
rem obcym. Niemcy ówierd!zą, iż je­
go ba.jik.i - w wnelllclej mierze - są 
sztuczne, wymyiślone a czasem wręcz 
rOZJ!>ustJne. choćby te z „ Ty1$1iąca i jed­
nej nocy". 
Kiedyś miailem w r~ ciekawy 

zbiór baijelk Ndemoa J. L. Tiecika z 
rvkt:.: 1797 i muszę powi~eć gwoli 
spiraiwiedli.'WQŚci, iż w tr2Jeałl toani­
kaoh dail:oby się mal-eźć całik:iem pi­
!ra1ntne h:istioryjlkl!. Tak się dzi'W!llie 
jednaik 21łożyilo, że w Niem.czeoh nai-

wlięksn;y rozkwf,t tego gaitUill!ku Mite­
rookiego pirzJ'l_padl na dkires Anderse­
na, a więc na połowę XIX wiek!U. 
S talo się to głównie za i;praiwą Pnw, 
kroóre w tym czasie wprowadizily 
„ przyimusowe 92lkolenie" i w r<YZJWlij a­
jącym się czytelnictwie bajka odegra 
ła rolę niebagatelną. W tym cza­
s ie też ba.jlk!i były w Niemcza.cli p:rize­
znac.z.one dla dorosilych, a nie dla 
ooieoi, stąd iC!h piik.alll. teria. 

Pa!ll Bernaird Hanllf pc;wiada, że baj­
ka jest d7iisiaj - niePOII"OzrumierJem. 
Pami cllr Woeller pisze w NBI, iż 
„fairutarzJja jest zja'W'isK.iem pozytyw­
nym i zrupladmd.a:jącym Ull'Il)'Sl ma.lego 
czl:owi~". a tym samym a.bsolwt­
nie nie :ziga.dza. się z Hruufem. Ma z 
pew.rtości4 rację D. H-eimlioh kiedy 
twierd2ń, iż bajlka je&t pomocą w wy 
chowamiu. Nim „spór" Z'O.Sltamie roz­
strzygmięty, d2liecięce wyda'W!Il~ctwa 
klSlią.7Jkowe w NRD pir.zyjęly chyba 
slUS1Zną metodę. Każdy zbiór bajek 
opaii.r=y jest posłowiem cJLy wstę­
pem ill'JJfarmującym dokładnie dla ja­
k iego czytelnika iest on przezna­
CIZJ()lny - dla dOTosl:ego czy małego; 
daje gylwe1lkę au'1x)ra, OTienturje w cza 
siaoh, w jaiklich żyq. 

K iedy czytam. 1z z And·ersenem 
crzas się pożeginać - a i talkie glosy 
pą.daly w dyiskrusji - pirzyn:>Qrrrina mi 
się jedinaJk 2111aine paw!iedzenie nais.ze­
gio b iskupa Kirasidlciegio„. „a j'a to 
między ba:jlkii W!l'orżę". 

ROMAIN BALIJQ'SKI 
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Krystyna 
i chłopy 

- Ga-

- Proszę bM"dzo niech 
Józefa pilnuje swojego no­
sa i d7Jecka, a do naszych 
spraw się nie wtrąca. Znam 
tę panienkę, to siostr7;eni­
ca nasze!?:o -pana. 

- Ta.k.a przytn:.mna do wu 
ja? - Ja ta. nie wienę w 
to ~ pa.ni mówi. Ja to tyl­
ko z dobrego serea don.o­
szę com widrziała aby się 
moja pani miała na baoznoś 
ci. Te chłopy wszystkie to 
laJdaki i ło·buzy. Dl.ategom 
też panienkom wstała. 
Przyjd:Me ta.fi chłop na ba.­
ni, żonę zleje a potem się 
jt10j do łóżka z buta.mi pa.ku-
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je. Najlepie.i człoiw.l.ekowi 
to samemu na swiecie. 

- Niech Jóufa przesta• 
nie już gJup~wa g.adaó. I 
proszę i żadnymi ta.kimi 
wia·domO<Ściami d.o mnie nie 
przychodzić, A nawet gdy­
by S{)Jbie n_asz pan z jakąś 
sekre!a-Tlka czv maszynis tk :i 
pos~dł do kina - to ~-w 
tym złego? 

C!'or~y na raka., cbeą włe­
n:yo, ze wypadek nie jen 
groźny, łe nowotwór nie 
jest złośliwy, że się da zo­
perować i nie będzie pne· 
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•rlltttów. P&dobnie <lzie;i.e się 
ze zdra.d7)(111ą żoną. która 
przywiązana jest d.o swoje­
go męża j.a.k chorzy do ży 
cia. - Stara się nie wiJl'­
rzyć, że choroba jest śmier­
telna nieuleezalna„. I tak 
jak chorzv na rak11. ozepia 
ją się każdeg.o pocieszające­
go słowa lekarza - ta.k ona 
chwyta się kłamstw męża. -
a-hy tylko uwierzyć, że nie 
.iest Jeszcze tak źle - ze 
to sie da wyleczyć. 

- Wiem Fraoeimu, ze 
mnie zdradz~. 

- Zwariowałaś. .Jaa'? 
- Wiem wszystko. Dowie 

dzia.łam się, że ten koleg.a 
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11 k'łórego n.oeruJCS'll w młoda 
dziewczyna. 

- Kłamstwo! - wykrzyk 
nął sza.ry na twarzy. 

- Niestiety. PfaWda, wi· 
dzi;mo cię ja.k szedłe.ę z tą.ff 
tą dziewczyną do kina, no 
i jak potem poszedłeś z nilł 
Ił<• je.i mieszkania .•. 

- Wszystko kłamstwo I 
nieprawda - rzekł ostrym 
gł~em - !.a.ka.ś plotkara na 
g~ała cl głupieh i nie"!JraW 
dziwych plotek a tY jej wie 
n:ysz. Jak ebe.esz to ci przv 
prowadzę tego kolegę u ktÓ 
rl'go noeuję i on ci powie 
pra.wdę. 

- Nie pragnę oglądać przy 
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ja.ciółek mojego męża - rze 
kła dowcipnie i z godnoś­
cią Krysia i wyszła z po.ko 
Ju. 

Z nfep.okojem i żalem w 
1ereu wyjechała. Krysia do 
Krynicy, gdzie mi.ała już za 
mówione miejS-Oe w sanato 
rium. Kobiety ehodza.ee z 
nią na za.biegi zwierzały się 
inny!D ze sw.oich ciężkich 
schorzeń i operaeji kobie 
cych - jak męfuzyźni męż 
ozyznom kontuzjami j rana 
mi odniesionymi podczas 
W6J•ny, 
Opowiadały dokłia.dnie i :ze 

smak.iem o tYCh swoich bab­
skich przejścia-eh, o tych 
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krwawych dziejaeb, które 
kobie.ty tak częs:to przecho­
dzą - jak gdyby to był od­
wet losu, że ieh nikt na 
wojnę nie werbuje, Że im 
~ nie grozi. Krysia słucha 
ła tych wstrząs.a.jącyeh wy­
znań re zgroz" i obrzydze­
niem i rna;rzyla o mężczyz­
nach a właściwie o jednym, 
tym własnym, chool.aż włas 
nośó to rzooz taka względ­
na... Wszystko czyha na to 
no posiadamy. - Na miesz­
ka.nie - złodzieje - na włas 
n.ego męża - 7.lodziejkl. Nie 
n.ie jest stabilne, nasze 
poza. doznaniami złymi i do 
brymi do koń~ żyei.a. 

Dalsiv ciąq na str. 6 
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Poczuła sie wobec tych 
biednych żołnierek tak cięż 
ko skontuzjowanycb pn.ez 
kobiecy 1<>11 - czł.i>wiek em 
zdrowym, pełnowartościo­
wym i detpiero zaczynają­
cym żyć pełnią kobi-ecego 
życia. 
Często telefonowała do do 

mu - czy chłopak zdrowy , 
czy mu niczego nie braku· 
j.e? Zwykle odpowiadał jej 
głos uani Józefy. 

- Co by miał być mie­
mrów proszę pa.nil. Już ja 
s:ię ta.m dobrze nim opie­
kuję, mooe być pani spo­
kojna.. Smieje się ~ ło­
buz. A mądre to! 
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Pusrrom się na ada.pterm 
oo d7lień prz.e<z długi czas 
i wcią:ż sdę podoba. - Na­
g.le, któregoś dnia sprzy­
k:r.cy się i ta melodia i sto 
wa pios-enkii wciąż te same 
i nakłada sit: inną. ' płytfl ••• 
To zdanie pneaz.ytała kie­
dyś K;rysiia w jadc:iejś no­
weli. - A ~o kooie­
toon nie przykrzy się ply­
ia zwana umęrlem"? Mo­
że oni się ta.k nie powta.I-La­
ją, może mają. klilka. na­
grań na jednej płycie? M<>­
!Łe należatobiy prr.eistoozyć 
się w ta.ką długogrającą? 
.Zmienić spoo.ób bycia, ubra 
ni-a, u~a - jednym 
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krytego stołu w kuehence. 
Fra.nek przyg@towa.I wędli­

.ny, ser, lmtelkt: żubrówki. 
Nalał dwa lcieliszJki, pod­
niós! swój do góry - i po­
w.ied!Li.ał: „No, twoje mro­
w.ie, l{ryśka"'. Potem l'O'Z­
mawiaJj o jej pobycie w 
Krynicy, Krysia )>odmecona 
opowiadała mu o swoich 
W!!pótpacjentka.ch. Był raczej 
poważny i tylko wciątż na­
lewał wódkt: d<> .k:.ielisrzlków. 

- Słuchaj Kryśka - rzeki 
nagle i bez wstępów. -
1\lusimy się ~jść. 

Mlala. takie ucq;ucie, jak 
gdyby spadła z krzesła, a 
przecież sied7liaila dalej i 

-'i4-

J'IOWC'Zl0, - Masz dom, dqiiec­
loo, obaw!U\.zkii. Nie możesz 
nmie wstawiać samą. 

Milcu..ał, oo był.o gorsrr,e 
niż słowa. 

Krysi zl'<>b!ił.o się na.gie 
niedobrze li srz;ybko z cbust­
ką przy ust.a.OO dławiąc sit: 
p0>biegła do l:a7Jienld. 

- Biedac7lk.a - rzek1 pocz­
ciwie p1>tworek - wódka ci 
źle poszla. P~k.ro m:i, ale 
wid'2lisz lepiej sprawę od 
ra:zm jasn<> postawić. Zar 
nadto cię IUbifl, abym cię 
miał oszukiwać. Mi{ldzy na­
mi wszystko się skofulrzylo. 
Och te małżeńskii.e• „kobry" 

- rawme straszne, clloe bez 
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- Dl~ :za.rao: „łajda-
ku". Ty rooerw-a.laś nasze 
małżeństwo tym pomysłem z 
dzieckiem. Sa.maś do tego 
doprowadziła.. 

- J.uż, już... n:ie nie mów. 
Wszystko oo mówisz jest 
takiie nie1udrz-kie. N ie ch<ię 
cię więcej widzieć! Idź so­
bie ode mnJie jaJt n.aj.prę­
dzej! 

- Już to zrobiłem - mówi 
Fr~ spoJrojn.ie, zapa­
lając papierosa. - Przenio­
slmn wszystkie moje rzeczy 
do Elii. Ale nie martw się, 
b-ędt: płacić na dziecko adi­
meinty, poklowę moich za-

- 78 -

Krysia słuohalia już obl>­
jętniie taj gada.llliny. Samo­
chód się rorz.btil a.le OIDa. oca­
la.la i będ.7Jie musia.la. dalej 
żyć. Kderowea zginął. Kie­
rowca, cr;cy1i w tym wypad­
klu mąż. Nie ma go już. Ja­
kiiś obcy czJ:owiek siedzli na 
jego miejscu i 2J11.t:mwa ją 
jakąś idliotyczną. gadaniną. 
Jego sł.owa ledwie do niej 
dochochą. Oz.uje sit: ona jaik 
po silnym srrok:u. Obcy Cl'Lł-0 
wtiek coś plecie o mebla.eh, 
o telewilrzm7,e, o alimen­
ta.eh... N:iewa.żne. Wari.De 
jelit to, że był mąż, byli 
ON11 - a teraz go Die ma 

jest olmopna pusłb. Dmieo-
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- A oo u pama.? - py­
tała. 

- Pana f>o prawie mgdy 
w oomu nie ma. !.\'la inne 
zajęcia - dodała złośliwie. 

Wów<YLaS Krysia ?Ja.wiesza 
la slucl!awkę i szła na spa-
cer. 

Jej figura zaczęła '1.illów 
wracać do dawneJ fGrmy. 
Z zupełnym zMłowoJeniem 
sipogląda1a w lustro. Omdle­
nia i osłabienie minęły po 
dwóch tygod'lllia.ch. - G<ly 
mnie Franek 7J()ba,c.zy w ta­
kiej 7.lllakGmtitej formfo, •o 
sit: we mnie na nowo zako­
clta. - Niestety z kobieta 
,jest jak z ulubi001ą płytą ..• 
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słowem zaśpiewać :inne 
Dlie o.gra.De piosenki. 

* * * - N.a.wet dohrre wyglą-
da.sz - poWiedzia.ł Fra.nci­
s:zek. - Popr.aiwilaś się. 

Poca.lowa.1: Ją w poli=ek. 
potem w rękę. Wydawało 
się, że wszystko się znów 
mi{ldzy nimi naprawiło. 

Misiek już spa.I. Był ru­
miany ja.k ,iabtlro i mesrek 
blond wtosów miad spoco­
ny i przylepiony do czoła. 

- N ieclJ go pani nie bu­
d:lli - ostrz.egaw<YLO r-rekla 
Józefa. - ~ chwilą do­
piero zasna,l. 

Usiedli we dwoje do na--
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tylk.o spoglądaAa na n:ie~ 
ocrz.amli k<J~oś, kto już wi­
d7li nieuniknioną katastr<>fę . 
- Samochód wpadł w po­
ś)Jjzg i wa.Li się na drzewo. 
Za chw1ilę może już n.ie bę­
d7;ie żyla - albo „umrze w 
drodrre do saipitiatla." (ja.k to 
późni.ej relaejonują w gaze­
t.ach). 

- Ja.I!: to... il"O!llejść? 
- N.o, po prostu, ~ 

clta.lem się i jestem na tyle 
UCUJCtiwy, że IDUS'Lfl ci W 
powiectnieć. - Napij się! -
znów nalał wódkę i sp.oglą­
da.I na. Jllią. wycizekująoo. 

- Ja et rotŁWodu ll!ie dam 
- rzekła sueho, twardo i sta 
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pościgu milicji. Mąż pijak 
wraca do domu 713t.acr.oo.ją.e 
sit: i tocrz;ąc wokoło prze­
krwawiionymi alkoholem 
OC'ZJMlli i le.ie ronę do Dlie­
p:rzytomności. Gdy nie 
bije - truje. Podsuwa JeJ 
silną dawkę tirucizny i spo­
k<>jlllie spogląda kiedy i jak 
7JaCtZlDii e cizia.lać. 

- Krysiieńko! Co ci jest~ 
Taika jesteś ziel<ma! Znowu 
będ'Zliesa: rzygać! Chcesri: wo­
dy? 

- Nd.eee... nie._ daj mi 
spokój (Jiruci=a działa). 
I nagle zckowa 'rea.keja. 
Dawka nie była śmiertelna. 
- Aeh ty, ~ łajdaku! 
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robków. Zosta.wlię ci miesz­
k.anie, wszystkie meble, te­
lew.i:nor - 7lrOl.llUm, że ja nie 
wied7lialem. że w się prze­
rodzii w ta.ką obustronną 
milość. My się naprawdę 
kocha.my i Die mmemy be:i 
Sii.ebiie źyć. N:ieucroiwiie by-· 
loby z mojej strony DJie dać 
jej n=wiska, opieki męskiej. 
To tlllkiie <łzliooko, lrończy 
dopiero dwiadz.ieścia la.t ••• 
Ty wiesz ja.k musieliśmy 
kiła.mać w kamiemey, gdzie 
Ollla mieszka., że jestem jej 
bratem, który Wlróoil z za­
gralllicy i nie ma mieszlka­
nlia. Bohaterslro f>o znosdła., 
bo mało kto w t.o wierzył. 
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Jro? Uk.oohMly M.łsiek? Ale 
m:yź ctzioolw może kobiecie 
zastąpić mężcr.eyznę? Tme­
b.a będ'2lie się posta.rai o in­
nego, Ale ~ nie takie b.iiwe 
i proste_. Szkoda F'ralnka 
choć nie był ideałem mę-ta. 
Smutne, że JUŻ nie żyje! 

Roni ee 
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N drów. Al. Wyzwoleni.a 14, 
1.:arek WierzehowieckL, Lódź, 

A 30 W AM „D", Adam Kraska, 
Lódź, uL Sienkiewic·za 31, 

G 
Juli.an Horłowicz, Łódź, ul. 
WSChod'lli.a 2.9-12, Stanisław 

Jerzmainowski, Łęczyca, ul. 

R Zachodnia 33-22, Joanna 
Woźniak, Pi<>tr-ków Tryb, ul. 

O 
Wojska Polskiego· 44--4, !Te­
n.a Wiśniewska, Lódt, llll. 
Nowotki 162/164 VII DS, Ma-o ri<m Dłubała, Zd. Wola, ul. 
Brc>warna 13, Zdzisia.w Mu-

y cha, Lódź, ul. Dąbrowskiego 
4'!1-:n, And>rZej Lesiński, Ko-
1unma, u:l. PiotrkC>WSk-1! 2. 

JtRZYZOWKA 
(premiowana książkami) 

POZIOMO: 1. Spl~ndor. 6. 
Mądry po szkodzie. U. Oj­
ciec. 12. Kuguar. 13. Tkanina 
wsypowa. u. Miasto nad Sam 
brą. 15. Nieodzowny przy 

narko;oie. 18. Południowa· łli­
wa. 17. Amortyzator. 19. Ter 
min siatkowy i ping-pongo· 
wy. 21. Autor sztuki „Miesz­
czanie". 23. Zabawa towarzy­
ska. 26. Spektakl filmowy. 
28. Pieśń miłosna. 30. Wokół 
zamku. 32. Dwukołowa tacz­
ka. 33. Ptak z rzędu siwko­
watych. 34. Jarzynowa. 35. 
Łob11Zeria. 36. Waćpani. 37. 
Zasada, reguła. 

PIONOWO: 1. M.iasio W Lo 
taryngii. 2. Przy ładunku 
wybuchowym. 3. Twórca psy 
chologii indywidualnej, uczeń 
Freuda. '· Rząd, cykl. S. 
Uszczelniac:z szyb. 7. Nad 
moczarami. 8. Jednostka stru 
mienia świetlnego. 9. ~laslrnt 
ka przynosząca szczęście. 18. 
Jubilel:ska miara. u. I>rapie'i 
nik z Tod.ziny łasicowatych. 
16. Subordynacja. u. Iglaste 
drzewo. zo. Szafran. 22. Mi­
tra 00..kupia. 23. Srogość. 24. 
Region przy ujściu Amazon­
ki. 26. Jeden z 7 męd~w 
greds:icb. 27. Ostrzega wod­
niaków. • 29. Wyspy w po­
bliżu Irlandii. 31. Do pn.esie 
wania mą.kio 33. Pływający 
gastroooni. 

,,%UK# 

~~Juą­
żów:lń pr~ nadsyłać na 
ad:i:es ,,Dz.!~lka" w t.ermi­
nie 7-dll'liowym, z dopiskiem 
na k"Opercie ,..K<r.zyrowka". 

zykoznawstwa PAN. Była to 
nazwa· użvwana w języku pol 
skim od XV do XIX w. Nie 
utworzono więc jej ale tylko 
przywrócono do życia. 

Rzut oka w przeszłość był 
konieczny dla zrooumienia 
dalszych ·dziejów .,tej Indfi": 
otóż nie wszyscy językoznaw 
cy ją zaakceptowali. Należy 
do nich m. in. prof. Witold 
Taszycki. wvbitr.y onomasta, 
czyli specjalista w dziedzinie 
nazw geograficznych I osobo­
wych, a jednocześnie współau 
tor najpopularn~ejszego słow­
nika ortograficznego. Zarów­
no .,Zasadv pisowni polskiej" 
- wyd. XV z roku 1964 jak 
i Słownik ortol!rafiC7.ny (wyd. 
VI z roku 196'7)° J. Jodłowsi~de 
~ i W. Taszvckie1w. akcentu .. 
ja: „Innie. tvcb Indii. nie: In-· 
dia''.. Zbioo.-€'l'Il przepisów O'bo 
wiazujących w pisowr.i. docie 
rającym do wszvstkich. l!:tórzy 
dlbają 0 poprawną ortografię, 
jest właśnie słownik, Slownik 
dwóch wyżej wymienionych 
autorów miewa w rękach u­
czeń i nauczyciel, inżymer i 
urzednik. dziennikarz i ko­
rektor. Prasa zastosowała się 
więc (-Od niedawna!) do wyraź 
nei ~kazówki słownika i na 
ogół używa formy ,.Indie". Na 
<>ę<ół. gdyż 7 czy 8 lat istr,ie­
nia nazwy „lnd~a" sprawiło, 
iż niektórzy JXZvzwyczaili się 
do niej i teraz mylą się, inni 
- sa przekonani o jej słuszll!>Ś 
ci. I tO są powody sąsiadowa 
nia ;.tej I<ndii" ~ „tych Indii'' 
nier.iz na jednej stronie g'aZe 
ty. _ Pośpiech towarzvsząey na 
roó!zir,om d:t-ienników, nie 
zawsze pozwala usunąć nie-­
_!i:.onsekwencje_ Miejmy jednak 
nad-l:ieję. :ie będzie ich coraz 
mniEń. 

B. BODALSiKA 
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WA.ZNE TELEFONY 

Informacja telefon. 03 
pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. MO 07 łOO·OO 500-00 
St.raż Pożarna 88 
Informacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581-11 

TEATRY 

TE<\TR WIELKI g. 18 
„Zemsta nietoperza" 
(przedst. zamknięte). 
11. "· g. 19 „carmen" 

TEATR POWSZECHNY 
g. 15.30 „Klub ka.wa· 
Jerów?'. g. 19.15 „Swię 
ta Joanna", 11. 3. nie­
czynny 

TEATR JARACZA (W sa 
li ul. Moniuszki 4-.a) 
g. 15.30, 19 „Nie zaporo 
nisz owych dni„ 
11. 3. nieczynny 

TEATR NOWY godz. li 
•• Trzy białe strzały„, 
g. 15 „Sluby panień­
skie", g . 19.15 ,:.rka­
cze". 11. 3. nieczynny 

MAŁA SALA godz. 20 
,,Szklana menażeria'' 
li. 3. nieczynna 

TEATR 7.15 godo:. 19.I:i 
,,Zielony gil", Il. 3. g. 
15.30 „o krasnolud­
kach i sierotce Marv­
si', 

OPERETKA - godz. 19 
uDziękuję ci, Ewo" 
ll. 3. nieczynna 

ARLEKIN - godz. 11. 
15 „Maski mistrza Fan 
taski". 11. 3. g. 17.~ 
jak wyżej 

PINOKIO - godz. 17.30 
„Niebieski piesek" 
11. 3. nieczynny 

lłr.s „PSTRĄG" g. 211 
„Pchła". 11. 3. nieczyn 
ny 

WOLNOSC „Kiedy POPtJJ,ARNE - .,.Jo-jo•· 
miłość była zbrodnią" (fr.) Od lat 14 g. 15, 17 
od lat 16 {.pol.) godz. „Długość pocałunku" 
10. 12.3(), 15, 17 .30, 20 (czeski) od lat 16 g, 19 
11. 3. Jak wyżej 11. 3. nieczynne 

Wl'.OK.NIARZ - „Długa PRZEDW"IOSNIE - „Pol 
droga" Od lat 14 (fr.) 1yau:ia" (ang.) od lat 
g. 10, 12.30, 15_, 17.30, 20 11 g. 12.30, 15, „Pano 
11. 3. jak wyzej wie i panie" (wł.) od 

ADRIA - Pożegnanie z lat 18 g. 17.30, 20. 11. 3. 
tytułem. „Moderato pol!yanna" godz. 15, 
Cantabile„ od lat 16 ::Panowie i panie„ g. 
(fr.) g. Ul, 12. 14. _16 , 17.30, 20 
18, 20, 11. 3. jak wyzej PIONIER „Opiekun 

CZAJKA „Quentin ptaków" godz. 14.45, 
Durward" (USA) od ,.Fanfan Tulipan" od 
lat 11 g. 17, 19 lat 14 (franc.) godz. 
11. 3. jak wyżej . 15.45, 18, 20.15, 11. 3. 

ENERGETYK - „Winne ,,samotność długody-
tou" CI seria) od lat stansowca" od lat 16 
11 (NRF) g. 15, 1'1, 19 (ang.) godz, 15.45, 18, 
11. 3. nieczynne . 20.15 

GDYNIA - „Wł6częg1 POKOJ „Przygody 
Północy" od lat 7 marynarza" godz. 11, 
(USA) g. IO, ti. I~ 18. „Mocne uderze.nie" Od 
18, 2<J, 11. 3, j. w. lat 14 (rpol.) g. 16, 18, 

HALKA„ ;,Murzyne~ 2-0, 11. 3. „Mocne ude-

Mateusza" od lat 16 
(poi.) g. 16, 18, 20. 
11. 3. „ŻyWOJ Mateu­
sza" g. 16, la, 20 

S'rYLOWY - STUDYJNE 
„Ewa A-5116" Od lat 
16 (węg.) g. lł, 16. 18, 
20. 11. 3. Poźegnanie z 
tytułem: „Diabelska 
przepaść" od lat 14 
(czeski) g. 15.30, 17.45, 
20 

SrUDIO „Zajączek" 
g. 16, „Darling" od 
ia<t 18 (ang.) godz. 17, 
19.30, 11. 3. „Subloka­
tor" od lat 16 (p<>l.) 
g. 17 .15, 19.30 

DYZURY APTEK 

Cieszkowskiego 5, Plotr 
kowska 127, Tuwima 59, 
Limanowskiego 37, Rzgow 
siµ 147, Pl. Wolności 2. 
Zielona 28. 

n.ni. 
Główna :;e, Więckow­

skiego 21, Piotrkowska 
225, Zgierska 146, Plac 
Wolności 2, Feliń~iego 
(Dąbrowa) 

DYZURY SZPITAILI Ho-He g. la. „Czte-reJ rzenie" g. 16, 181 20 
pancerni i _pies", zestaw REKORD - ,,Dwa ja„ 
II „Gdzie wy, tam błuszka" godz. 10, 11, Ul curie-Skłodowskiej 
gra.nica", ,,Psi pazur'' Kaukaska branka'' od l5 ....: przyjmuje rodzące 
od lat 7 (poi.) godz. i~t 11 (radz.) g. I2, I chore ginekologioznie 
16, 18, Ameryka, Ame 14, 16, „Julio, jesteś z d-zielnicy Górna; ul. 
ryka" (USA) od lat 16 czarująca" od lat 16 sterlinga 13 - z rejonu 
g. 20. 11. 3. „Czterej caustr.) g. 16, 20, !I. 3. poradni „K" - przy w. 
pancerni i pies", ze- Kaukaska branka" Kopcińskiego 32 i N-o­
staw II godz. 16, 18, g. 10, 12, 14, 16, „J u- wotki 60, ul. przyrodni­
„Ameryka, Ameryka" Ho, jesteś czarująca'' cza 7-9 _ z rejonu po-
godz. 20 god'l. 18, 20 rad·ni „K" przy ul. :?iotor 

ŁDK „Am<>rykańska ROMA - „Noc niespo- kowskiej 107 i 269. ul. 
-tona" (fr.-wł.) od łat dzianek" godz. 10, 11, M. Fornalskiej 37 - z 
16, g. 14.30. 17.15, 20 „Jowita" od lat 18 dzielnicy Polesie. ul. 
11. 3. j.a.k wyż.ej (poi.) godz. 12.30, 15, Łagiewnicka 34·36 - z 

z ukosn. Czyżby 
Od kilku lat przy Towarzys­

twie Przyjaciół Łodzi istnieje 
Klub Miłośników Teatru. Jego 
członkowie mają prawo do 
indywidualnego zakupu dwóch 
biletów ulgowych do wszystkich 
teatrów łódzkich na dowol· 
nie ·wybrane przedstawie-n1e z 
wyjątkiem przedstawieil zam­
kniętych. szkolnych i premier 
prasowych. RzE'CZ jednak w 
tym, że nie we wszystkich tea„ 
trach kasjerki honorują legity­
mację klubu. Ostatnio np. w 

A. Wodny- prezesem 
. łódzkiego ZPP 

Kierunki działania na rok 
bieżący były tematem obrad o-
statniego plenum zrzeszeniA 
Prawników Polskich okręgu 
łódzkiego. Najwięcej pracy po 
święcą łódzcy prawnicy przy­
gotowaniu dalszy ch wnioskow 
dotyczą~ych zminn w polskim 
kodeksie karnym. Włączą się 
również aktvwniej do dział<'l­
ności zapobiegającej powstawa 
niu przestępstw. 

W związku z faktem, ~e do­
tychc-.zasowy prezes Zrzeszenia 
- .Ja.n Przyby l s ki zrezygnował 
ze swej funkcji. ponieważ po­
wołany został na stanowisko sę­
dziego Są<lu Najwyższego, wy­
brano nowego orez'=sa. Został 
nim prokurator wojewód:&ki 
dJa m Lodzi Aleksander 
Wodny·. (Lw.) 

,,Ewunia" szyie 
z laminatów 

dyskrymin acia? 
Teatrze Muzycznym odmówion'' 
sprzedaży biletów ulgowych na 
„Niedziele w Rzymie" oferuJ~C 
tylko bilety po cenach norma! 
nych. Kasjerka oświadczyła, Ż'1 

na le'.l"itymację KMT bile tów 
ulgowycb już nie ma. Nie ·za­
proponowała r6wnież biletów 
na inny dzień. z kolei w Tea­
trze im. Jaracza kasjerka 
wprawdzie sprzedała bil<>ty ul­
gowe ale na dalsze rzędy, mi I 
mo że były wolne miejsca bt1 · 
6Ze. 
Czyżby dyskryminacja cz!on­

k6w Klubu Milnośników TE'a· 
tru? Jest to tym bardziej dziw­
ne, że w Teatrze Nowym. Tea~ 
trze Powszechnvm i w Teatrze 
7.15 nigdy nie ma problemów z 
nabyciem biletów ulgowych- A 
może warto, abv w kazdym t?.a 
trze bvła zarezerwowana pewn::t. 
pula mii:jsc dla członków klu-
bu? (J. Kr.} 

NIEDZIELA. CJ „Kobie,ta I 
miłość" - Odczyt. red. P. J .u­
riewa, o godz. 18, w Klubie 
Rosyjskim (Więckowskiego 32), 
połączony z występami zespo 
łu aTtystycznego. 

CJ ~3 X Ewa" i ,,NJebiescy tu 
dzie z Maroka" - projekcja 
filmów o godz. 12, w Muzeum 
Archeol-0gicziny-m (Pl. Wolnoś­
ci 14). 

Po raz piąty •.• 

- w imie„,iu „Dz.lennika" i 
Teatru Pow-zechnego zapra­
szam Państwa ·na dzisiejsze 
popołudnie do „Klubu kawa• 
lerów"! 
K~óż się oprze uroczę-j pani 

Halinie Pawłowicz? Tak więc 
dz:iś o 15.30 spotykamy się po 
ra·z piąty na imprezie pt. 
.,Kwiatek dla Ewy,'. 

KUPON 
upoważniający do nabyda 

2 biletów na hnprezę 

Dziennika" 
ł Teahou Powszechnego 

pt. ,,Kwiatek dla Ewy" 
w dniu lC marca br, 

o ~oaz. 15.30. 
'KABARET AGA W A 

(w kawiarni „Agawa") 
g. 22.15 „Nie wychylać 
się". 11. 3. nieczynny 

1 MAJA - „Abecadło" 17.30, 20. 11. 3. „Dzia- dzielnicy Bałuty i W~-
g. 10, 11, I2, „Działa b Navarony'' od lat Wcz<>raj pub-lil<owadiśmy list 

14 ( ) od 9 45 13 dzew · naszej Czytelniczki na temat 

PONIEDZIAŁEK. CJ Spot.ka· 
nie z mgr S. Mierzejewskim, 
dyr. Muzeum Historii Ruchu 
Rewolucyjnego, o gocJ.z. 18, w 
Miejskiej Bi.bliotece (Gdańska 
102). 

Navarnny" od lart 14 al!lg. g z. r · • · Jnformacje o dyżurach kłopotów z uszyciem k-OStiumu 
(ang.) g. 13, 16, 19, l6.!5, 19·30 ~z.pitali innych specjal- - lami-natu. N·ie mogła ona zn.a 
11. 3. „Jowita" od lat SOJUSZ - „Drewniany ności - tel. 03. leźć punktu usługowego, któ r y a (pol.) g. 15, 17.30, 20 jeździec" g-Odz. 13.45, podjąłby się wykonania tej pra-

ŁĄCZN-OSC „Komicz „Włoszki i miłość" od Nocna pomoc lekar- cy. 
ny • świat Harolda Lloy lat 16 ~wł.-fran.c.) g. ska, ul. Sienkiewicza 137, Również wczoraj zgłosił &ię 
da" od lat 12 (USAJ 14.45, 17, 19.15, H. 3. teł. 444·"4 :ogłoszenia telefonicznie do naszej reuakc.i i 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII 

Sprawy Małej Temidy 

Uchylni się od leczenia WŁÓKIENNICTW A (ul. 
Piotrkowska 2112) god12:. 

· Il-16. 11. 3. nieczynne 
MUZEUM RUCHU RE· 

WOLUCYJNEGO (G<lań 
ska 13) czyrune w g. 
10-16. 11. 3. nieczynne 

godz. 15, 17, 19. H. 3. „Czarna pantera" od na wio:yty domowe w p. S. Stefaniak i poinformował. 
„Bicz Boży" od lat l.at 11 (N~D) g. 1-7, I9 godz. 18-5. Na miejscu że ubiory z laminatów szy.ie Władysław Turski (Batorego kary grzywien - Turski upijał 
14 (poi.) god7.. 19 SWIT - „Goszo Samo- pr>.-yjmow.anl są cllorzy „Ewunia" przy 11!. Nowomiej- 36) uchylał się od przymusowe- się notorycznie i urządzał a· 

MLODA GV\'ARDIA cłlwał" god?;. l'O, 11, w godz. 16-7. sl<;iej s. go leczenia w przychodni prze- wantury. Kolegium karno-adm! 
„Czterej pancerni „Wikingowie" od lat N-0ena pon:ioc pielęg- Dziękujemy! Polecamy uwa-1 ciwalk<>holowej. Nie pomagały nistracyjne ukarało go grzywną 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
l<ows:lcieg o n.r 36) godz. 
19-17. 11. 3. nieczynne 

pies". zestaw IV. „Ko• 14 (ang.) godz. 12.:!0.. nfarska, Al. Kościuszki do:e na&-z.ych Czytelników t e n perswazje i upomnienia a na- w wysokości 4,5 tys. zł. 
stajne drogi", „Brzeg 15, 17.30, 211. li. 3. „Te 48, tel. 324•09 _ zgł<>SZe- adres. (W) wet dwukrotnie wymierzane tw> 

MUZEUM ARCHEOLO· 
GJCZNE i -ETNOGRA· 
FJCZNE (Pl. Wolno: 
ści 14) -tooz. 11-16. 

morza" od lat 7 (poi.) stament Inków" od 1 . -
g. i-0, 12, a. 16. 18, lat 11 (butg.) godz. to, ~~i t~f~= wna~~ llłlłUllllUIDlllHlllllll11UllllUłłWUllHlllUllllllHllHIUłlHlilDllH111111H811111HllllmlllHIUHllHllHllllUlllllllllllllllllllllllllllHlllllilllilllll 
„Galia" od lat 13 (fr.) 12

·30 • I:>, 17·30• :W 19-. OKULARY wykonują I z FIZYKI 1 m.a.tema~y- STARSZEGO inwentaryzatora. technika mechani­g. 20. 11. 3. „Grobo- J: . .. '.l'RY - Bajld: „Błę-
wiec Ligei" 00 lat 16 kitny kaczorek", "Czap Swiąteczna pomoc le- SZY'bko i tatnio punkty ki do eg,z.aminów in.atu- ka (technologa) zatrudnią natychmiast Łódzkie 
<ang.) g. l-0, 12, l4, 16, ka _ niewidka", "Dzie karska: dzielnica Sród· usługowe „Foto-Opty•ka" ralrrly>ch i wstępnych na Zakłady Termotecłlniczne w Łodzi, Targowa 57. 

Ja. 3. niec:zynne 18, 20 je stuej lipy", „o mieście Piotirkowsl<a w Łodzi. Piotrkowska 26, wy?sze ucze!ID.ie przygo- Wymagane kwalifikacje: wykształcenie średnie. 
. • 85 . 111, 294, Monius>J!<i s. towuje asystent. Tel. Warunki pracy i płacy do omóWienia. Zgłoszenia 

KI N A 
!ttUZA - ,,K-ról puee.- grzeb>eniu, ktbry nie 102, tel. 271-l!O. Bałuty - Obrońców stalin<>radu 13, 464-42, godz. 16-19 przyjmuje dział kadr, w godz. 7-14. 1298-k czy" g. 15, „Zycie chciał my~ zębów" z. P~anowskie:I 3, tel. "' 

zam.ku" od lat 14 (for.) ,,Peti i magiczna t>iłka", 54ł-96, Górna - LeC7ltli· st. Rymek 3• Kasprza- POMOC domowa docho 
BAł.TYK - „Old Sme- g. 16, 111, 211, - 11. J. „ż-i< „&:ot brsuchom6wca" cza 2-4, tel. 440-61. Po- ka 2!J., S-porna 72 · ~o- dząca na pół d.Wa, 3 ra 

band" (jug.-NRF) od cie zamku" g. I~, 18, g. 10, H, 12, IJ, 1-4, 15, lesie - Al. 1 Maj.a 42, gaty wybor okularow zy w tyg-odniiu - po­
lat 11, god12:. 10. 12.30. 20 16, 17. „Czterej pan- tel. 305-83. Widzew p/słonec=ych 1658 k trzeb.na. Wierzbicka. Na 
15, 17.30, 20. Il. 3. j. w. OKA - goaz. 16 Bajki. cerni i pies", zestaw Szpitalna s, tel. 2'11-53. SAMOTNI zmaj<ią od.po- wr<>t 7 m. 6, tel. 381-77 

POLONIA - „FJ1p, Flap ,,Sa.motny jeździec" lII: „R~dy, miód Zgł.oszenta na wizyty w wiedinie oferty małżeń- POMOC ctolllO'Wa do le-
i inni„ Od lat 11 (USA) (USA) Od I.at 16 godz. krzyte", „Most" od domu w godz. lo-?5. skie w prywatnym Biu- k.a.rza potrzebna. Łódź, 
g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 16, 18, 20. 11. 3. nie- I.at 7 (poi.) g. 18, 20.15 ambulatoria czym>e do ree MaUymonialnym Wojska Polskiego 162.; 
11. 3. jak ;r,;żeJ czy.nne 11. 3, Bajki godz. 16. 17. Za-bieg! pielęgnJ.v- „sw~'', Lódź. Piotr- m. 7, tel. 558-13 

WISŁA - „Najwiękne POLESIE - g. 14 Bajki 17, „Czterej pancerni skie wykonuje się w kawska 133 49947 g RENCISTKA do difecica 
widowisko świata" od „Dzieci ka}>itana Gran I pies" g. 18, 20.1<; tych punktacłl w godz. POMOC-domowa do-3• na ki"t•-.~ g~-,·n dzi~n-ll3!t 11 (USA) g.odrz, 1-0. ta" (ang.) Od lait 11 g. STOKI - „Uwaga, czar 8-18' zgłoszenta na za "'- "'""" ~ 13, ltl, lS 15, 17, 19, n. :i. j. w. ny kot" 00 lat 11 blegt domu god • letniego dziecka potrzeb n!e potrzebna. Pojezier 
11. 3. nieqzynne god<z. 17, Hl (rad!Z.) g. 14, „żywot a-17 w w z. na. Łódź Osiedle Rogi, ska 24 m. 12, po godz. 16 

"':':::-._..__,-------------------------------------· --------- Rubilnowa 7, Wolski POMoc<i-Omowa-Po"frZeb '""""""'"""""'"''"''''1111111111111111m11111m111111n11mm11111m111m1111111111111m11111111111nnm1n11t1anm1111mum1111111111n111111n1111 UCZE!'lr do stolaTni po- na. Bukowska, Kościusz 

OGŁOSZENIA DROBNE 
DZIAŁKĘ bUoowlaną w „CHEVROLET- Bellaier" trzebny, Zmienna 17, te- ki 33/35 m. 6, II piętro, 
okolicy Radiostacji ku- s.przedam lub zamienię lef<lłl 588-34 50238 g frant 50298 g 

------------------------1pię. Tel. 330-65 na r ' niejszy, Łódź, Przy ' 
OKULISTYCZNY Gabi- CIECHO.CINEK - dloroe-k byszewskiego M PRACOWNICY POSZUKJW ANI Dr ZIOMKOWSKI 

specjalista chorób we-
nerycznych. s.l<órnycb 
16-19, Piotrkowska 59 

net Lekarski Sp-<ii Pra 1-rodz.>nny (rozpoczęta „FIAT-Mulotipia":--spr--z-e-­
cy Lelkarzy Specjal. przy budowa) spl"Q!edam. Ofer dam. Limanowskiego 
snlonie oftalmicznym ty „52301 Prasa, Piot>r- 115-, godz.- 16-19 
„Foto-Optyka" w Ł<>dz.i, kowska 96 ---- - - ·-
ul. Piotrkowska 111 tel. DOMEK-l-rod•zhN1y lub „WARTBURGA 312" SPOŁDZIELNIA Pracy 

Leka<rzy Specjalistów 
„Zdrowie" w:ykonu.je w 
punkcie usługowym przy 
Al. Kościuszk:i 61 wsrel 
kie zabiegi g.inekologicz 
ne oraz przeprowadza 
badania hlistopa·tologicz­
:ne i cytologiczne. Tele­
fon 382-90 ~12 k 

321-17 czynny codzie!M1.le d ?.iatkę kupię. Oferty stan bardzo dobry &prze 
w . godz. 11-18 w pon ie „ 32307" Prasa, Pk>trkow <_!am. - Rzgowska_ 335 
dz1ałk1 11-16. Pacjenci sk.a 96 „WARSZAWĘ" tanio 
na miejscu mogą reaJi,zo -- - Mle sp~zedam. T<:ł:__ 291-92 
wać recepty. Bogaty wy IJOMEK spn~zedaza~i· ftnę. MOTOCYKL „MZ-250" 
bór szkieł i opraw szkanie - .„ -

- - - --- Oferty 50094" Prasa, s;>rzedam. Tel. 256-98 
PLAC_ 1.580 m kw. w Piotrkow,;ka 96 50294 g wiecz<>rem 50287 g 

~~to~:. ~z~o PIANINO -„Fibig~": stan SAMOCHOD ,,Peugeot 

POTRAWY Z JAJ SĄ SMACZNE, 
EKONOMICZNE 

WYSOKOKALORYCZNE. 

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Ło­
dzi zawiadamiają PT Konsumentów, 
że z dniem 4 marca br. zostały obni-
żone ceny detalicure świeżych jaj. 

OBECNE CENY SWIEżYCH JAJ: 
jaja 

jaja 

duże o wadze powYżej 60 g 
- 2,00 zł 

średnie o wadze od 50 do 60 g 
- 1,70 zł 

- ja.ja. małe 
1724/k 

o wadze od 45 do 50 g 
- 1,40 zł 

PRZETARG 
Miejski Zarząd Budynków ~ieszkal.nych Łódź· 

Bałuty ogłasza przetarg nieograniczony na sprze­
daż materiałów pochodzących z rozbiórki budyn­
ków na następujących warunkach: Oferent zgła­
szający gotowość rozbiórki budynku wg niżej po­

·danego wykazu, po zapoznaniu się z obiektem -
złoży ofer~ę z podaniem ceny wywoławczej oraz 
Wpłaci wadium w wysokości 1.000 zł od obiektu, 
w kasie MZBM Łódź-Bałuty, Limanowskiego 111. 
Oferent po nabyciu budynku zobowiązuje się do­
konać rozbiórki wraz z oczyszczeniem i wyrów­
naniem terenu do dnia 31. V. 1968 r. Oferty z na­
pisem: „Rozbiórka" należy składać do 19. III. 1968 
r. w dziale technicznym MZBM Łódź-Bałuty, Li­
manowskiego 111, pokój nr 6. Obowiązujące dru­
ki ofert można otrzymać w dziale technicznym. 

Wykaz budynków mieszkalnych do rozbiórki: 
Zglel"Ska 150, murowany - I216 m3; Limanowskie­
go 61, drewniany - 1073 m3; Nowopolska 19/19a, 
mur. pruski - 545 m3; Wojska Polskiego 126, mu­
rowany - 150 m3. Otwarcie przetargu nastąpi w 
dniu 20. III. 1968 r. pod w/w adresem w pokoju 
nr 6, godz. 8. Zainteresowani winni osobiście u­
czestniczyć w przetargu. Zastrzega się prawo 
unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn. 
W przetargu mogą brać udział przed~iębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, jak i osoby fizyczne. 

dobry, oka zyjnie sprze- 404" i Moskwicza 408" 
dam. Piotrkowska 112 s.prned~. Tel. 4l7-33. 
m. 10 (pasaz) po godz. 18 Oglądać KiMn6kiego 206 
ło'C-K.STERIERY --SZO<"stkO 2- POKOJE, kuchnię 
w!ose, rodowodowe, 10- (wneka), 35 m kw„ blo 
tygodniowe sprzedam. ki, parter, 2lamieni~ na 
Stylonowa 7 bł. 3 m. 5 większe z wygodami (c. 
(Wideew) 5WO g o., gaz). Astre>n.au1ów 3 
l\tEBLE stylowe (zlote) ~~po_godz_. _1_8-..,,...~. 
kupię. Tel. 256-96 GDAŃSK· Oliwa pokój 
l\IASZYNĘ - do szycia z . kuchn~ą zamienię n~ 
„Overlock" kupię. Ma-\m1eszkame _ ~ ł,_odZl. 
ria Książek~ Józefów Oferty „:;2288 Prasa, 
k. Otwocka, Miokiewli- Piot::k~a 96 ___ _ 
cza 26 52297 g MŁODY, pracująey, po 
WYTŁACZARKĘ, rcl;. studia~h; członek . spół­
:iek i sus-z.a·r-kę sprze- dz1elm ~ieszkamowej, 
dam. Tel. 415.91 poszukuje mekr~;>ujące-

- - - ---- go sublokatorskiego po 
FUTRO łapki kara- koju, najchętniej w śród 
kulowe sprzedam, Tel. mieśc>u lub okolicy. O-
ut-13 56286 g ferty „52309" Prasa, 
KOMPLET sypialni Piotrkowska 96 
ziota br'l'ooa sprzedam. MODNE ubra•nk:-a-do.,.--k-o 
Łódź, życ.z:li.wa 15 m. 3 munii, garnitury, płasz 
SAMOCH(>D „Wa't'tburg cze, spooni„ - młodzie 
De Luxe-1000" rok pt"O źowe -~yje z mat. włas 
dukcji 1966, przebieg nych i powierzOłl'.lych 
28.000 k•m sprzedam. Piotr BłaS7'co:yk, Obr. Stalin-
kowskla 41 m. 4 godz. gradu 77 54>211 g 
12-17 505:..5 g POSIADAM czynny wa•r 
,.TRABANTA Combi-U- sztat samochodowy, po­
niversal" wylo.sowanego szukuję wspólnika z u­
w PKO sprzedam. Ofer prawnieniaini. Oferty 
ty „50314° z podaniem . ,502541J Prasa, Piokkow 
ceny - P..-asa, Piotl"'k<>W s,.,k,_a.,...,,9,,,6=-------­
ska 96 _ MASZYNĘ do wyrobu 
„OPEL-R>ekord 1700" do metek sprzedam.., ewen 
sprzedania. Tomaszów tuaLnie przyjmę wspól-
l'vI.a.zowiecl<i, Warsr.arw- nik.a. Oferty 25099 ,,Pra 
Sok.a 152., tel. 28-12 sa" Kraków. Wiś1'Da 2 
,:ocTAVIĘ", „zastavę" SZLIFOWANIE cyUn: 
lub „Fiata" małolitra- dirów samoch<>dowo-mo­
:i'owego kupię. Tel. 549-45 tocyklowych i wałków 
„TRA!łANT- 601"-sprae- rozrząd'U, dorabi~ie pa 
<lam. Tel. sn-87, godll:. newek, wytaczanie pa-
16.31>-19.3'> 52255 g newek giównych, roe-
Mo~ryKL 1

. · 49„ rządu i korbowodowych, „.,.,. " z . pasowanie tulejek, kor-
sprze_dam lub zam_1enię bOwodów i pi'Oillowanie. 
na lzejszy. Kopern1KS. 62 Warsztat Mechaniki Po 
m. 56 M ichalak_ S<f245 g jaroowej, Roman zieliń 
.,SYRENĘ 103·• sprze- ski, Łódź. Irysowa 3 
dam. Tel. 588-34 ibOozna ~rszawskiej) 

ELEKTRYKA-konserwatora posiadającego III gru 
pę bhp, zatrudni Okręgowy Zarząd Zakładów 
„Technomag" w Łodzi, Fabryczna 25, tel. 438-11. 
Warunki pracy I płacy do omówienia w godz. 
7-15 pod wtw adresem. 1139-k 

fNZYN'JEROW mecbaników o specjalności samo­
chodowej d.o d.z:Lalów: glównego konstruktora. 
dZ.lału badań, gtównego te.-..hnologa. rzecznnca pa­
tentowego z uprawnienlam1 1 praktyką 1ewent. 
na 112 etatu), hart<>wnika narzędziowego, l;Oka­
n:y, fr~erów, szllrlt!rzy, ostrzaczy, ślusarzy na­
rzędziowych przyjmą zaraz Zaklally Sprzętu Mo­
toryzacyjnego nr 1 w Łodzi, Przybyszewskiego 99. 
Zgłoszenia: dzW kadr 1 611.kOlenia zawOdowego 
w godz. 7-15. 1055-k 

MURARZV, tynkarzy, cieśli, betoniarzy zatrudni 
natychmiast ŁPBP „Przembud" w Łodzi, 22 Lip­
ca Sł/86, Informacji udziela dział zatrudnienia i 
płac, tel. 205-98. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Za terminową I 
ja.kościowo dobrą pracę Istnieje mcżliwość uzy­
skania dodatkowej premii do 40% wynagrodzenia 
akordowego, Dla zamiejscowych - możliwość za­
kwaterowania w nowo wybudowanym hotelu ro­
botniczym. 680-k 

INZYNIERA lub technika mechanika na stanowi­
sko kierownika zakładu mechaniczno-kotlarskiego, 
inżynierów lub techników mechaników lub Insta­
lacji sanitarnych, wod.-kan., na stanowiska kie­
rowników robót, pracowników z wykszta"lceniem 
średnim na stanowiska: technika normowania 
pracy, inspektora d/s szkolenia zawodowego oraz 
kierownika wypożyczalni odzieży - przyjmie na­
tychmia.st Przeds, Instalacji Przemyslowych „In­
stal" w Łodzi, Brukowa 20. Warunki pracy I pła­
cy do omówienia. 1078-k 

INŻYNIERÓW i techników na stanoWisl<a · kie­
rowników robót mistrzów do robót ciepłowni­
czych, wod.-kan., cieśli, zbrojarzy, murarzy, mon· 
terów wod.-kan., spawaczy, elektromonterów, o­
peratorów maszyn budowlanych, mechaników sa­
mochodowych, spinaczy wagonów PKP, robotni­
ków-kopaczy - przyjmie Łódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych. Zgłoszenia: dział za­
trudnienia l płac, Łódź, Zachodnia 29. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w budownic­
twie. Za terminową i jakościowo dobrą pracę 
istnieje możliwość uzyskania dodatkowej premii 
dO wynagrodzenia akordowego. Dla pracowników 
zamiejscowych - zakwaterowanie w łlotelu ro­
botniczym. 1213-k 

2 INŻYNIERÓW włókienników na stanowiska st. 
asystentów (specjalność tkactwo) przyjmie natych 
miast Centralne Laboratorium Przemysłu Filco­
wego i Tkanin Technicznych w Łodzi, Curie-Skło-· 
dowskiej 3/5. Warunki pracy 1 płacy do omówie­
nia. 1286-k 

MGR i TECHN. farmacji ze stażem zatrudni za­
raz Zarząd Aptek m. Łodzi. Warunki płacy i pra-
cy do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr I szkolenia ZarZądu Aptek m. Łodzi, ul. 
Obr. Stalingradu 62/64, I piętro, pokój nr 1'09. 

PARKIECIARZY i murarzy zatrudni zaraz Sp-nia 
Pracy KRRB im. M. Nowotki w Łodzi, Miliono­
wa 23. 1216-k 

INŻYNIERA lub technika budowlanego z długo­
letnią praktyką zatrudni natychmiast na stano­
wisku kierownika technicznego - Wojewódzka 
Spółdzielnia Pracy Materiałów Budowlanych w 
Łodzi, Tuwima 99. 1275-k 

FREZERÓW, tokarzy i ślusarzy remontO'\YYCh ;za­
trudnią natycbmiast ~ódzkie Zakłady Remoni<)we 
Maszyn Poligraficznych, Łódź, Narutowicza 31. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr codziennie w 
godz. 7-15. 1171-k 

DEKORATORA-plastyka, pracowników do sprze­
daży ryb w kioskach I straganach - wynagro­
dzenie prowizyjne, zatrudni zaraz Centrala Rybna 
w Łodzi, ul. Naftowa l. Szczegółowych informa­
cji udziela sekcja kadr w godz. 7,30-15,30, tel. 
364-34 I 337-81, wewn. 12. 1768-k 

INŻYNIERA mechanika z długoletnią praktyką 
na stanowisko kierownika wydz. produkcy jnego 
(automatów tokarskich i pras) ślusarzy, szlifir.­
rzy, frezerów do narzędziowni I tłoczarzy do wy­
działu pras - przyjmie ŁFZ, Wigury 21. 1195-k 

KIEROWNIKA sali kawiarni - pożądana zna)o· 
mość języków obcych, magazyniera branży ga­
stronomicznej - zatrudni Hotel „Orbis-Grand" w 
Łodzi, Piotrkowska 72. Zgłoszenia przyjmuje dz i a ł 
ekonomiczny . 1748-k 

MAGAZYNIERA ze znajomością branży r emonto­
wo-budowlanej zatrudni Uniwersytet Łódzki. Zg!o 
szenia przyjmuje dział osobowy, ul. Narutowicza 
65, II p„ pokój nr 32. 1~18-k 

GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO i księgowego kosztów 
z długoletnią praktyką na stanowisko z-cy gł. 
księgowego - przyjmie Sp-nia Pracy „Uranium" 
Łódż, Narutowicza 26, tel. 243-19. 1202-k 

ST. INSPEKTORA kontroli wewnętrznej zatrud­
nią zaraz Targowiska Miejskie Łódź, al. Schillera 
4. Warunki pracy i płacy do omówienia. Zgło­
szenia w godz. 7,30-15 JO. 1174-k 

MAGAZYNIEROW na budowy zatrudni natych­
miast Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
przemysłowego „Przembud", ul. 22 Lipca 84/86. 

INŻYNIERA ze znajomością eksploatacji samo­
chodów (autobusów) lub technika samochodowe-
go z długoletnią pra)<tyką - na stanowisko kie­
rownika oddziału zajezdni autobusowej w Łodzi, 
przy ul. Zgier5klej 254 (Helenówek), majstrów 
zmianowych do obsjugi I naprawy autobusów 
oraz wykwalifikowanych monterów samochodo­
wych przyjmie natychmiast Miejskie Przedsię· 
biorstwo Komunikacyjne w Łodzi. Zaszeregowa­
nie pracowników umysłowych t fizycznych we­
dług nowych stawek obowiązujących w MPK od 
1. VII. 1967 r. I od 1. I. 1968 r. Zgłoszenia kandy­
datów: dział zatrudnienia, płac I kadr Miejskiego 
Przedsiębim·stwa Komunikacyjnego, Łódź, Tram- • ' 
wajowa 11, w godz. 8-13. 1249-k 

INŻYNIERA lub technika mech.a.nika na stano­
wisko konstruktora przyrządów do dzi.alu głów• 
nego technologa oraz na stanowisko starszego 
konstruktora do biura konstrukcyjnego, spawaczy 
elektrycznych lub gazowych, tokarzy pociągowych 
t ślusarzy - przyjmie natvchmtast Wytwórnia 
Urządzeń Komunalovch „ WUKO" w l.Odzi., Oko­
powa 70, tel. 584-70-74. 1209-lt 

INZ. WŁOK. ·- specjalność chemiczna obróbka 
włókna - na kierownicze stanowisko, magazy­
niera na stanowisko kler. magazynu wyrobów 
gotowych I magazyniera do magazynu tkanin su­
rowych przyjmą Zakłady Przemysłu Wełnianego 
na terenie m. Łodzi. Pożądane osoby z wykształ­
ceniem średnim i odpowiedni mi kwalifikac jami. 
Oferty pod nr „1255/k" składać w Biurze Oglo• 
szeń, Piotrkowska 96. 1255-k 

ST. PROJEKTANTÓW 1 projektantów z upraw­
nieniami budo"·Janymi Instalacji sanitarnych, 
szczególnie w zakresie wentylacjl, zatrudni n.a 
ko-rzystnych WBTUDkach Lódzkle Biuro PrOjek• 
tów Budownictwa Przemysłowego l.ódź, Kopciń• 
sldego 20. Zgl09Zenla pn:yJmuje sekcja organl7..a­
cyjno-kadrowa. 1169-k 

KIEROWCOW z I, Jl I III kat. prawa jazdy 1 
monterów samochodowych zatrudni niezwłocznie 
Wojew. Przeds. PKS ITI Oddział w Łodzi, Gibal­
skiego 2/4. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w samodzielnej sekcji I:adr. 1242-k 
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PltOGRAM I 
t.• 'Wi.ad. 9.05 Fale M. t.15 

Magazyn wojskowy. 10.00 Piuc, 
Bursztyn i goście". 10.20 Mel­
rozrywkowe. 10.30 Zespoły pieśn.i 
i tańca. li.OO Rozgłośnia iia·r­
cerska. 11.4-0 Czy :wasz map.;: 
świ.ata7 12.05 Wiad. 12.10 „Jar­
mark cudów". 13.10 Gra Polska 
Kapela. 14.30 „W Jezioranach" 
- odc. 15.00 !<oncert życzeń. 
16.00 WJ.ad. 16.05 Przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych. 16.20 
.,Dzwonnik z Notre Dame" 
słuch. 17.50 Tylko przeboje. 18.05 
Gra zespół Wł. Byszewskiego. 
18.25 Muzyka o zmierzchu. 19.00 
KabarecM< reklamowy. 19.15 
Przy muzyce o sporcie. 20.00 
Siedem dni w kraju i na świe­
cie. 20.26 Wiad. sportowe. 20.31 
"Matysiakowie" odc. 21.01 Radio 
kabaret „Trzy po trzy". ?2.01 
Kon<X!rt ork. PR. :!;l.OO II wyd. 
dziennika. 23.10 Wiad. sportowe. 
2~.15 Jai.z. 23.35 Recit.ail fortep. 
24.00 Wiadomości. 

PROG_RAM II 

Widm: „Z8p8111kw. - zelltt"ęcie" 
(W). 16.20 „Nasi goście" - te1e 
LurnieJ tYvJ. J.LUJ 11 Cyr.ti.vw_, 
woz" program rcu.J:ywKow.>' 
L.ttatow1ce). li.50 „,Z i.a.1niyc1J 

iat" - rep. filmowy (W). ld.2v 
;.ea.tr N1eutielny: John Wame 
- „Sentymentaine pvkoienie 
\L). J.~.zo uooranoc (W). l~.30 

J.u1ennik (W). 20.l)O ,,.Pięr.n<1 

rzymian.ka" - film !ab. prou. 
w!. (W). 21.35 „1-1....seni<a z albu 
mu Suprappon" ov·i. 22.15 Nie­
dziela sportowa (W-wa i Kra-
ków). · 

PONIEDZIAŁEK, 11 MARCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.15 Od melodi.i do 
m.alodii. 8.29 .,w Jezioranach• 
-odc. 9.00 „Niedź.wied.z spi" -
baśn. 9.2'l Koncert. IO.OO „Lal­
ka". - odc. IO.W Muzyka •Udo­
wa. 10.45 „Bi.twa o h..ołobrz.eg 11 

- fel. u.oo „Szesnaste lato Han 
ki" - słuchow. il.30 W1ązanKa 
mel. rozrywk. 11.4<i Porady pta« 
tyczne dla kobiet. 12.Uii W1ad. 

lalma (W przerwie l<oocertiu). 
22.20 D. c. koncertu. 23.00 Chwi­
la prozy. 23.05 Spiewa Sophia 
Loren. 23.15 „Ambicje i starty". 
22.00 Gra zespół W. Kolanlrnw­
skiego_, 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

15.45 ElekLrotechntka II rdku. 
„Ind ukcja eleklr'omagnetyczn<s. 
Prądnica i silnik" (z _!<rakowa). 
16.25 Elektrotechnika II roku. 
„Samoindukcja i indukcja WUJ 
jemna" (z Krakowa). 16.55 
Dziennik (WJ. 17.00 Dla dzie­
ci: Kino „Ptyś" (W). 17.25 
11 Tra~p" ..-- magazyn tury„,tycz 
no-ktajoznawczy (W). 17.45 Wia 
domości dnia (L). 18.00 „Sy1wet 
ki X Muzy" - Tadeusz Janczar 
(z Poznania). 18.30 „Eureka" -
rr 1~:-zyn popularno - naukowy 
(W). 19.00 „Jeden dzień pro.win 
cji Quang-Binch" - rep. !Urno 
wy (W). 19.20 Dobranoc (W). 
19.30 Dziennik (W). 20.05 Teatr 
Telewizji: Edmund Rostand 
„Roma'I'ltyczni" - komedia (W). 
21 .20 „Miasta naszej przyszłoś­
ci" (z Katowic). 21.45 „Klaps" 

magazyn aktualności filmo­
wych (W). 22.15 Dziennik (W). 
22.35 Politechnika TV: Elektro­
technika II roku (powt. z Kra­
kowa). 23.10 Politechnika TV: 
Elektrotechnika rC roku (powt 
l Krakowa). 

- Film- o radziec~ich­
badaniach kosmosu 
W czwartek stacja telewi­

zyjna BBC - 1 na.dala 50-
mlnu.Wwy- fJJm poświę<:ony ra 
dzi.eckim badaniom kosimicz­
nym. Film przygotowała eki­
pa aroerykańsikiej kompanii 
NBC, która z09t.ała dopusz­
cw.na do radzieck'.ch insitala­
cji kosmiczny~h i ośrodków 
naukowych. Jak wynika z ko 
mentarza, przy przygotowywa 

mA-
~„ ...... „ ....... „ 

zachmurzenie zmienne z moż 
liwością przelotnych opadów 

deszczu. Temperatura maksy­

malna + 2 stopnie C. Wia­
try silne i porywiste. Jutro 

pogoda bez zmlan. Słońce zaj 

dzie dziś o godz. 17.37. a 

wzejdzie jutro 6.07. 
(Przy okazji priypomina-

my, że dziś imieniny Cypria­

na i Ma.kare~o). 

niu fHmu korzystano także z. 
radzieckich filmów dol}umen­
ta:rnych, kotóre jeszcze nie by 
ly wyświeblane w ZSRR. 

Film ukazuje m. in. start 
Wałentyny Tierieszkowej i 
Gagarin.a, start s001d wyrzuca 
nych w kierunku mnych pla­
net, zakłady monti..jące ka­
biny kosmiczne i automatycz 
ne pojazdy międzyplanetarne. 

zdjęcia z ulic Zwiez.dogrodu 
położonego w pobliżu kos.m<>­
dronu Bajkonur, zdjęcia gi­

gantycznych •nstal.acji rada­
rowych na Krymie oraz szko­
lę kosmonautów i pracownie 
naukowe Akademii Nauk 
ZSRR w Nowosybirsikim. 

W dni2ch od 27 do 30 czerwca 

w Opolu 

C.iakawa! 

Przeczytaj 
KSIĘGARNIA - OLBRZYM 

W ruchliwym puai.kcie Mo­
skwv - przy Pro;;pekcie Ka 
linina - otwarto olbrzymią 
•. Księ~amię 50-lecia władzy 
radzieckiej". Jest to prawdzi­
wy gigant - na.iwięiksza księ 
garni.a na świecie. W 2-piętro 
wym budynku - jego długość 
wyno.si 90 metrów - rozmiesz 
cz<mo bardzo wysokie, a ied­
nak funkcjcma1lnie rozv.>iązane 
stelaże i regaly. W magazy­

nach podziemnych i na pół­
kach mieści >ie jednocześnie 
milion tomów. Na ied.nei zmia 
nie i:>racuje 200 księgarzy. Co 
dziPnni„ odwiedza księgarnię 
30 tyis. klientów. 

PRZEDWYBORCZA 
GORĄCZKA 

Wybory prezydenckie w 

19.15 (Ł) Poranek literacko-mu- 12.10 „Koncert z polonez<.m". 
zjczny. 11.57 Sygnał czasu i hej l~.4o Rolniczy kwoo.ran.„ 13.00 
nał. 12.05 ll'{iad. 12.10 Publicy- „Uczmy si<: śpiewać". 13.:W Aud. 
styka mi<:<Jzynarodowa. 12.28 Po „Wieś tat1czy 1 śpiewa". 13.40 
ranek symfoniczny. 13.30 "Pod- ., .v ięcej, lepiej, taniej''. 14.00 
wieczorek przy mikrofonie". 15.00 11 0pow1eści wędrownic.ie". 14.20 
„Wschodnia bajka" słuch. i6.00 Muzyka poiska. 15.00 W1ad. 15.05 
(Ł) Muzyka --··owa. 16.30 Kon- Z życia zw. Radz. 15.30 „WS«yst 
_cert ch-0piinows1<i. 17 .00 Wi.ad. ko inac.zej" odc. 16.00 „Po-po-
17.05 :r'YgOd•ni·k dźwiękowy. 17.30 j ludnie z mlodoS<:ią": 16.05 „Non 
~ewi.a piosenek. 18.0() Wiec-zór 1 •·0P Studia RY..tm". 16.25 „Na 
hteracko-~uzyczny. 20.30 (Ł) Kon wirażu". 16.50 „Dzień dzLSieJszy 
cert zyczen. 21.0-0 Dziennik. 21.22 i my". 17.00 „Non stop Studia 
Muzyka t.an~czna. 22.00 Ogólno- Rytm". 17 .15 „Reflektorem po 
polskie w1ad. sportowe. 22.20 (L) świecie". 17.2'l „Ra<Liostop z me 
Lokalne wiad. sportowe. 22.30 lodią". 17.40 „Nauka i rełtek­
N:edzielne spotkanie z muzyką. sje". 17.SS Wi.ad. 18.00 „Z mele 
23.34 Ser~n~y i kołysanki. 23.50 dią i piosenką O<! Bałtyku do 
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W tym roku po raz s-tósty 
odbędzie się tradycyjna już 
impreza - krajowy Festiwal 
Polskiej Piosenki w Opolu 
(27-30 czerwca). Przygotowa-
1'!\.;l do imprezy, organizowanej 
- podobnie jak w !~ach ubie 
głych - pr~ez Kómitet do 
spraw Radia i TV. Prez. MRN 
w Opolu · oraz Towarzystwo 
Przyjacif;ł Opola, są już w pel 
nym toku. 

USA odbędą się cl;opiero w 
listopadzie br.. aJe już ruziś 
pa1nuje w tym kraju gorącz­
ka przedwyborcza. Szczegól­
ną aktywność wykazuje b. wi 
ceprezydenit Nixon. któ, y jak 
podaje p.rasa amerykańska -
„dwoi ~ie i troi. abY iuż obec 
nie w nadchodzacych tzw. 
prawyborech zdobyć d<>statecz 
ną ilość głosów i zniechęcić 
innego kandyda.ta na s.tanoW'i 
sko prezydenta z ramienia 
p-artii republikańskiei - gu­
bernatora NCJWel!o Jorku. zna 
nel!'O milionera Roo'.cefe!1e1"a". 
c:ekawe. że sojusznikiem 
Nixona iest •. człowiek o czar 
nym podniebieniu faszysty" 
były kandydat republika.n&w 
na stanowisko p<re-zydenta Bair 
ry Go!dwatter. 

W1adomosc1. Morza Czarnęgo". 18.40 Mutyka 
TELEWIZJA i akt. 19.05 „Z księgarskiej la­

dy". 19.20 Uniwersytet Rad10wy. 
19.40 Chóralne pieśni. 20.00 Dzien 
nik. 20.20 Wiad. spbrt. 20.25 
„Cz.as i ludzie". 20.41 Koncert 
życzeń. 21.16 Melodie h'szpan­
sk!e. 2l.2'l „Pięć minut o wy­
chowainiu". 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny. 22.00 „Kołol:>rzeg" - · 
aud. de>k. 2:2.30 Rewia pk•senek. 
23.00 II wyd. dziennika. 23.lo 
Wiad. sport. 23.15 Aud. „Utwo­
ry fortepianowe Jana Brahm­
sa". 23.39 Muzyka rozrywkowa. 
Ul.OO Wiadomości.. 

9.00 TV kurs rolniczy (W). 9.3.s 
„Przypominamy, radzimy"' (W). 
9.45 PKF (W). JO.OO „Młodzi mi­
strzowie łyżew" (z Moskwy -
Kat.). li.OO „żołnierze ojczyzny" 
- film pr'Od. radz. (W). 12.00 
Sprawozda'llie sportowe. Ok. 12.45 
~.&zybki czas" - z cyklu: „Ka­
mera 118" (W). 13.45 „Przemia­
ny" (W). 14.15 „Sezam tnuzycz­
ny" - montaż telewizyjny (z 
P.omania). 15.00 Teatr Młodego 

„Kfńlom Toto - Lotka'' 
ku przestrodze 

PROGRAM H 

Dnia 8 marca 1968 r. zmarła 
po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona św. sakra-
1nentami, przeżywszy 87 lat, 
nasza najukochańsza Matka, 
Babcia i Prababcia 

$. t P. 

Ludwika Iwińska 
z DOBRZANSKICH. 

Pogrze1J odbędzie się dnia 
11 marca br„ o godz. lG z ka­
plicy cntentarza przy ul. O­
gr0<1owe.i. <! czym zawiada­
n1iamy pogrążone w głębokim 
smutku 

DZIECI, WNUCZĘTA 
i PRAWNUCZĘTA 

Dnia ! marca 1968 r. zmarł, 

w wieku lat 75, najukochań­

szy Mąż, Ojciec i Dziadek 
• 

S. t P. 

Józef Mac 

S. t P. 

Józef 
Augustyn !ak 
długoletni pracownik NBP, 
zmarł dnia a marca 1968 r. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
12 marca br., o godz. 15,30 z 
kaplicy cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim 
smutku 

ŻONA i SYNOWIE 

W dniu 9 marca 1968 roku 
zmarł, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach. przeżywszy 

łat ł1 
S. t P. 

Henryk 
Skonieczka 

Ekspozycja polska 
na 
UJ 

targach 
Utrechcie 

W Utrechcie obw.a:rto tego­
roczne targi międzynarodo­
we. Stoisko polsik1e od:z,ńacza 
jące siię esitetyczną formą 
siygna1izuje na.."'Ze mOŻltw<>ŚC'l 
jako dos.t.awcy mebli. wyro­
bów z drewna i sikóry, arty­
kułów siportmvych. wyrobów 
przemysłu ludowego i arty­
sty=nego, k:Tyszitałów. 

Nixon szermuie roZJITlaitymi 
ar~umentami. M. in. oświad­
czył, że zakończy zwycięsk-0 
wojr.ę w Wietnamie. Posta­
wił iedna,k dwa warunki: •• P<> 
pierw.sze mu3i być prezyden 
tern a PO drugie rzuci do wal 
ki całą potęge mi!it.arną USA". 

1 ma•rca na premierze filmo­
wej w Wilhelmshaven (NRF) 
obecny był jako honorowy 
gość 57~1etni W. Knobl.auch. z 
zawodu w<:<J-rowny handl,;irz 
szczotkami i miotlami. Nowy 
film pt. „Zamkni.;:cie z powo­
du wzb()f(acenia s:.;:"' jest osnu 
ty na tle epizodu z życia 
I<noblaucha, a mianowicie wy 
grania przezeń na loterii o­
gromnej sumy 665 tysięcy ma 
rek i roztrwonien:a jej w <'ią­
gu zaledwie trzech I.at z nie­
zwykłą lekkomyślnością I hoj 
nością wobec starych i nowych 
przyjaciół. Obecnie Knoblauch 
wrócił do swego zawodu i na 
der skromnych z.a.robków. .Ted 
nakże ze wzgl<:<Ju na repre­
zentacje ten „król loterii". jak 
go nazwano, sprawił sobie 
przed premi!'>rą nowy garnitur 
i tak uka,ał si<: przed publicz 
nością. Oświadczył. że ten spra 
wunek stanowi jedyną inwPsty 
clę od czasu wydania zdoby­
tych na loterii pieniędzy. żo­
ny na pren1ierę n..ie zabrał. nie 
wystarc1yło mu już bciwiem 
na sprawienie jej nowej •mk­
n,i. 

9.315 Uniwersytet Radiowy. 9.45 
!4uzyk.a baletowa. 10.25 ,.Czerwo 
ny Morten" - fragm. 10.45 z 
twórczości Cesara Francka. 12.05 
Z kraju i ze świat.a. 12.2J (!:.) 
Komunikaty. 12.30 ('L) „Melo­
dia, ryt.ro i piosenka". 13.00 (L) 
Wiad. sport. 13.05 (Ł) Muzyka 
taneczna. 13.15 \L) „M.krofon w 
służbie rolnictwa" - · rep. 13.25 
"Katarzyna" - fragm. 13.45 Mu 
zyka operowa. H.20 „Od solisty 
de> orkiestry". 14.45 „Słowiański 
rodowód" - f.ra_gm. i:;.30 Kon­
cert Chóru Rozgłośni Wrocław­
skiej PR. 15.20 Koncert orkiestr 
rozrywkowych. 15.45 ,.O zaro­
wie czołwiek.a". 16.00 Wi.ad. 16.05 
Utwory duńskich kompozyto­
rów. 16.46 (L) AktU3lności lodz 
kie. 17.00 (L) Felieton. 17.10 <L) 
Muzyka lekka. 17.~0 (Ł) Zespo­
ły amatorskie. 17.45 (L) Pips<>n­
kl wojskowe. 18.05 ('L) „Gruczo 
ly i hormony" - rep. 18.30 Uni 
wersytet Radiowy. 18.45 Kurs 
J<:z. rosyjskiego. 19.00 Wiad. 
19.vJ Wieczór liter.a<:ko-muzycz­
ny. 19.07 Piosenki Macedonii. 
19.u" .,Dżamila" sluch<>w. 20.10 
Na organach Hammonda gra B<' 
non Hardy. 20.25 Notatnik kultu 
r.alny. 20.35 Muzyka jazzowa. 
21.00 z kraju i ze świata. 21.27 
Wi.ad. sport. 21.30 Koncert z na 
grań Wielkiej Ork. Symfonlc'­
nej PR. 22.10 Wiersze Jean Fol-

Wyprowadzenie drogich zwłok Wyprowadzenie zwłok z do­
na~tąpi dnia 12 marca br„ o mu żałoby przy 1.11. Adwokac­
godz. 15,30 z kaplicy na Sta- kiej z, nastąpi dnia 11 marca 
rym Cmentarzu, o czym za... br., o godz. 15 na cmentarz 
wia.rlamiają pogrążqne w na Ra4ągoszczu, o czym po-

ii•s•n•rn•t•:ll:_Nl!IA•, ·D·Z·l·E·C·l·i·W·N·U·K·l··;·i·:·rm.·:.:.s.i:.~.·~ •• t.:.:.:.g~·ą·z-~ e·n·~·O·D·W·Z·Ig.~.:.-111[\ ~ zak la dy 

5 bm. odbyła się w Nowym 
Jorku wielka demonstracja 
robotników i s\u.dentów. Jedn,o 
z ba>eł brzmiało: „Rzuciliście 
na Wietnam wszystkie sil:v -
do~lif:cie ~gie Janie". Wy­
daje sie. że w wyb<>rach ore 
zvde:nckich Nixon„. obeir'Wie 
również wielkie lanie .• 

pracy i instytucje! 
Dnia 8 marca 1968 r. zmar­

ła, przeżywszy lat 73 

S. t P. 

Janina 
REM BEK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
U marca hr., o godz. 15 z 
kościoła św. Józefa w Rudzie 
Pabianickiej na miejsco"•y 
cmentarz, o czym powiadamia 
przyjaciół i znajomych 

RODZINA 

Serdeczne wyrazy współczu­
cia I sekr. KP PZPR, tow. 
JOZEFOWI ROSZKOWICZO­
WI " powodu śmierci 

ŻONY 
składają 

ZARZĄD, RADA i 
PODST. ORGAN. PART. 

SP-NI PRACY LEKARZY 
SPECJALISTOW WOJEW. 
ŁODZKIEGO w ŁODZI 

w ponied'llia.ldc, 11 bm. 
mija ostatni termin sklada­
'nia w „Ruehu" zamówień 
na. prenumera.tr. „Dziennika. 
Lódzkiego" na. II kwartał 
br. (cena kwartainej prenu­
meraty 1 egz. „DL" - 39 z!. 
za a kwartały. czyli do koń­
ca roku - 117 :il). 

Dlatego też należy nie-

i 
zw!ocznie ztożyć zamówie­
nie na prenumeratę (poda­
jąc ile egzemplarzy „DL" 

ł zamawia się i na jakie 
ł adresy) z podpisem dyrek-

• tora (kaerownika) oraz głów• 
nego ksi1ęgowego. Należnoś6 • 
za prenumeratę można za- • 
płacić przelewf'm badź od 
razt.: - gotówką. • 

A oto adresy rejonow-yd1 • 
oddziałów „Ruchu", w kW-• 
rych !ódzkie zakłady pxacy • 
t in9\ytucje mogą sikladać 
zamówienia na prenumera- 1 
tę: śródmieś,..Je - ul. Za­
menhofa 10 tel. 268-95,: 
Północ - ul. żuTawia 3, 
tel. 583-70, Pałudnie - ul ' 
Smocza 618, tel. 457-10. 1 

I 
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STRESZCZENIE 

Z polecenia a.dwokata Perry MMOna JerT1J 
Nelson śledzi jego klientkę miss Dorrie 
Ambler. Teraz składa mu M.port. Jadqc w 
ślad za miss Dorrie przyjechał .za niq do 
portu lotniczego. Tu zauważy!, że w pewnej 
chwili śledzona przez niego kobieta wystrze· 
lila trzykrotnie z rewolweru, po czym ud.a.lei 
się do damskiej toalety. Kiedy wyszła stam­
tąd zatrzyma.li ją policjanci. „Ta dziewczy­
na., gdy wyszła z toalety, byla najbardziej 
zrównoważona z klobiet..." - dziwu się Nel· 
$0'71., kończqc swojq relację. 

••• 
- Nie IPOWinieneś i;itaile mówić o kob!e­

ta.ch - zauiważyl Drake. 
- A ty :hi.gdy nie powi:nieneś mówić o k<>­

bietach, Pa'llJ. - dod.al Maoon.. 

3. 

Atmosfera naipiętego oczekiwania panowa­
ta w gaibinecie Penry'ego Masona aż do go­
dzilny za ,pięć piąta. 

- A wi<:"C - odezwał się Mas.001 - siąd.zę, 
Della, że nas.za klientka 2XlecvvJowała się nie 
brać adwokat.a„. i niech umrę, jeśli wiem 
dJaczego. 

- Czy pan przypuszcza, że będą ja wy­
pytywali i nie pozwolą zatelefonować? 

- Nie wiem. Nie mam za.'lliaru się tym 
przejmować. Zamknijmy budę i chodźmy do 
domu. Dość na dzisiaj. Powinniśmy zamknąć 
biUJro o wpół do piątej L. chwileczkę, Del­
la, jest już prawie piąta. Nastawmy radio, 
o p; ątej jeS't dziennik. MOŻe powiedzą coś 
o znanych nam wydarzeniach. Warto · s-ię 
:wrientować, czy będę bron~ć klientki po­
stawionej w silan ookarżenia za sitrzelanie 
ślepymi nabojami w porcie Jotniczym. 

- A prOJJOSi jej obrony: uważam„ że nif'I 
może być uznana za winną, si'.rn•ro cierpi na 
chorobę umyi;ilową - OIŚ'Wiaclczyła Della 

Maoon uśmiechnął się. 

Del.la Street wyjęła przenośne :radio, na­
sta wila na od!P'Owiednią stację i ptrze!rręciła 
gałkę, zwiększając jedn0cze6-nie sil.ę głosu. 

N.a p-ocz;ątilru był przell'ląd sytt.acji międ.zy­
narodowej, nas\ęl)Tlie kilka szczegółów dn­
tyczących rynku papierów wartościOWych, 
wresizcie S'piker oświadczy!: - Dziś w p&!'­
cie lotniczym wybuch.ta niemal panika, ~ 
wocl-Owana 'Przez mlod.ą kobietę, która po­
tTząsając rewolwerem i loczycząc: „Tu jest 
:r;iapad!" strzeHla trzykirobnie. a następn1e 
ukryła się w damsik.iej toalecie. 

W chwi'li gdy policja J>rzygotowywała się 
do a-t.aku na „twierd.7.ę" - ciągnął dalej 
sp'.iker - kobieta nieSlp-Odziewanie wyszła z 
toalety. Po ro:zipoznaniu jej p.rzez naocznych 
świadków i zaibraniiu do are%tu, twierdziła 
:r;iajf!Yierw, że jesit niewinna, później zaś .ipTZV­
znala siię ze śmiechem, że ;postąpiła ta.Ili:. dlla 

kawa-lu. Policja stwierdziła wklrótce dwa 
fakty, które wpłynęły korzystme na sytuację 
młodej kobiety. Pierwszy fakt: rewolwer na­
bity był tylko ślepymi nah<>iaml. drugi: p0 
siprawd7..eniu prawa jazdy tej kiobiety, oka­
zal:o się, iż awa:nbur.ę na dc.Vorcu wywołała 
Mi,nerwa Minden. ?rzypominamy. że w prze­
s-t.l:ości przynajmniej jedna z gazet uważała 
ją za spadkobierczynię Montrosie. 

Misis Minden znana jest z wybryków i od 
czaw do czasu odwiedza Komendę Po!ic31: 
:raz znalazła się •am, gdyż chcąc zwrócić 
uwagę kelnera, potlukla rozmyślnie naczy­
nia w resta=aoji; innym razem powodem 
było st.awianie oporu p<>licjant.ow:i. który za­
trzyma1 ją za szaloną ja.7J:l.ę samOch<>dem; 
je9Z.c:Ze innym - prowadzenie w<>zu w stanie 
nie!Jrzeźwym. Ponadto otrzymała kilka we­
zwań do sądu '.2la :z:byit seybkie prowadZ(;!nie 
<poja.zdu. 

Po aresztowaniiu jej na dworcu lotniczym 
mtod.a spadkobierczyni zachowywała się tak, 
jak gdyiby miała u.."P<J>Sl()bienie i;ikowronka. 
Sędzia miejsiki Cairl Baldwin, inaczej zapa­
trywał sńę na sprawę. Kiedy pozwana ZQS1ta­
ła doprowadzona przed. jego oblicze, u-z.nał, 
Si winna jest zaklócenia spokoju i sitrzela­
nia z broni pa•l'llej w miejscu J>Ub!icznym 
i natycilmi.ast usta1il ka<1cję w wysokości 
dwóch tysięcy dolarÓW za każd.,, przestęp­
stwo. 

Nieco utemperowana mita Minden oświad­
czyła, że przyznaje si.ę do wi.lny, zapłaciła 
ikaucję i opuściła sailę sądową. Delikwentka 
zg'łOS>i. się jutro rano o godzinie wpół do 
'dz.iesiiąteij. O tej porze ma być ;rozpatrywana 
jej prośba o zawiesa.enie 'kary pod warun­
!kciem nienagan"lłego ,pr<>wadzenia sie oraz 
Qglos:rony ma być wyrok. 

Spiker radiowy prze'Szedł z kolei na temat 
;pogody, ciśnienia barometirycz::i.eg<> i tempe­
xatury oceanicz:ne.i . 

Po wyłączeni·i:.: radia. Della ode:z:wala si~: 
Co by pan powiedzi.al, gdyby okazało 

si-e, że nasiza miss Am.bier jP.St sobowtórem 
Minerwy Mi'llden, „p<>strzelonej" spadkobier­
czyni, jak nazywają ją niektórzy? 

Oczy Mas001a zwęziły się. 
- P.rzestępsitwo - rzekł - zootało dolc<>­

n.ane z premedytacją. a prawo jazdy i od­
ciS<k paJca były z całą pewn-OIŚCią D<>rrie 
Ambler„. :W ten sposiób blizna po operacji 
na wyrostek robaczkowy m o± e okazać sie 
bardzo wa.żna„. 

Adwokat ul!"Wal, gdyż od strony korytarza 
dało s'ę szyszeć lekJki.e szurrili;:c.ie o drzwi 
jego gabinetu 

Mason sipoj:rzal na :zegarek. 
- Już je:it piętnaście po piąitej. N.ie otwiie­

ra1j ty c h órz;wi, De1'la. Wyjdź przez driwi 
do sali przyjęć i mów ka:żxiemu, że biull'll 
już zamknięte, że mnie nie ma. Mogą d:z.wo­
łl'lić ji:.:tro ralllO o dziewątej 1 prosić cię o 
wytmaczenie terminu spot'ka.nia. 

Della StJreet &kin.ęł.a głową ; wymknęla si-E:: 
z prywatnego gaibinetu Mason.a do sali przy­
jęć. 

Po chw.hli pc1W'l'óciła i :sipyt.ala: 
- Wie pan, ikro tam jesi? 
- Kto? 
- Dorrie Ambler. 
- Czy wi'dziaJ.a ciebie" 
Della street potrząi;inęła g~ą. 
- otworzyłam drzwi z sali przyj~ na ko­

rytarz i gdy wyszłam, SJ>09trzegłam ją. po.. 
myślałam wówczas, że może pan choial:bv 
z nią porozmawiać nawet po "odzinacb 
ur~owa,nia. 

(8) er>aiszy ciąig nootąpi) 
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